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W iadomości krajowe.
Z B e r l i n a .  —  P o d r ó ż  naszego Kró l a  do  

p r o w i n c j i  z achodn i ch  mona rc h i i ,  m a ,  jak  w ia­
d o m o ,  p r z ed ewszys tk i em ten c e l ,  a b y  n ęd zę  
panu j ąc ą  w rozm a i tych  okol i cach rozp ozn ać  
i wy na l e ść  sp o s o b y  zapob ieżen ia  l u b  w s t r zy ­
man ia  jej.  Nas z  mona r cha  nie poprze s t a j e  
na  us ługach b ió ro k ra cy i  i na  p i śmiennych  za- 
r ę cz en i a ch ;  chce  sam głębiej  wn ikną ć  w s to ­
sunk i  sw y c h  kra in i nie może  się dać  uwieść,  
j ak  ro s sy jska  K a t a r z y n a ,  spędzo nym i  ch łopami  
i s z y b k o  w y b u d o w a n e i n i  wsiami.  Potraf i  011 

słusznie  osądz ić  tak ś rodk i  władz  mi e j s cowych  
j ak o  też po łożeni e  ludu.  N ik t  tego zap rzeczyć  
n i e  moż e ,  iż w oko li cach  niskich i p ł a s zc zy ­
znach  w ładze  miej scowe  us i łowały uczyni ć  ile 
mogły .  Na  M a z u r a c h ,  sk o r o  ro zp ozn an o  s tan 
n iedos t a tku  oko ło  począ tku  M a r c a ,  na tychmias t  
n a  m o c y  pos t anowien i a  k ró l ewsk i e j  regency i  
gumbinsk i e j ,  od by ł a  się na r ad a  r adzc ów  z iem­
ski ch  z p o w ia tó w  G o ld a p p s k i e g o ,  O le c k o w -  
sk i ego ,  He lk sk i ego  i J ohan u i sbu r s k i e go  w  M ar -  
g r a b o w ie ,  k tó r e j  sku tk i em by ło  post anowieni e ,  
a żeby  na tychmias t  na s t ępu j ące  za pa sy  zb oża  
zakup i ć  i r o z d a ć :  d la  po w ia tu  G o ld appsk i ego  
f) 1 0 0  sZef. ż y t a ,  2 6 1 0  szef. jęczmieni a,  2 0 0 0  
szetli  g r o c h u ,  1 3 , 7 0 0  szeili o w s a ;  -—  dla p tu  
O lec k i eg o :  1 2 , 0 0 0  szelli ży t a ,  4 0 0 0  szefli j ę ­
czmieni a ,  2 3 0 0  szelli  g r o c h u ,  1 2 , 0 0 0  szelli 
ow sa ;  —  dla p t u  Helksk iego  4 0 0 0  szelli  żyta,

2 8 0 0  szelli j ę cz mien i a ,  3 7 0 0  szelli grochu,  
1 6 , 0 0 0  szelli  Owsa;  —  dla ptu Jo h a u i sb s r sk i e ­
go 8 0 0 0  szelli ż y t a ,  3 0 0 0  szelli  jęczmienia ,  
3 0 0 0  szelli g r o c h u ,  1 2 , 0 0 0  szelli o w s a ,  o gó ­
łem 1 1 3 , 2 1 0  szelli zboża .  Mi ano  zamiar  dla 
bl i skości  i dla na d e r  wielk i ch  za pa só w  z n a jd u ­
j ących  się t a m ż e ,  sp ro wad z i ć  to  zboże  z P o l ­
ski  i R o s sy  i ,  r ad zca  .zatem r eg en cy jn y  L a u d iu  
dostał  od  regency i  upow ażn i en i e ,  ow e  za p a s y  
sp r ow ad z i ć  jak  na jpr ędze j .  Ty m cz as em  w y ­
w o zu  zboża  z Polski  z a k a z a n o ,  t r z eba  w ięc  
b y ł o  zak up i ć  je w R o ss y i ,  poezęści  w s t ronach 
b a i d z o  odległych.  D o  t ego jeszcze speku l anc i  
po dw yż sz y l i  znaczni e  cenę  z b o ż a ,  a komis sa r z  
r eg en cy jn y  musiał ,  po wyłączeniu  kosz tów t r an s ­
po r t u  i i n n y c h ,  znaczną  jeszcze zapłac ić  cenę.  
Da l e j  t r an spo r t  p r zeds t awia ł  na j rozmai t sze  t r u ­
dności  ; zboże  musiało p r zechodzi ć  p r zez  dw ie  
g r an i ce ,  ro ssy j ską i po lsko p ru s ką  i mia ło  b y ć  
j ako  t o w a r  p r zech od ząc y  p l o m b o w a n e  i mieć 
p r z y  sob ie  p r zys t aw kę  ro ssy jską .  T y l k o  p r zez  
gr zeczność  gube rna to r a  c yw i ln eg o  w S u w a ł ­
k a c h ,  ba ro n a  T y c k e l , u d a ło  się komissar zowi  
k ró l ewsk i emu  up rzą tnąć  o w e  t r udnośc i ,  poc zem  
d o w o z y  j ak  na jp r ędze j  każd em u  z p o t r z e b u j ą ­
cych  pow ia tó w  prze s iano p rzez  ru sk ie  k o m o r y  
Lo sno i  i Os s ow iek  i p r zez  polskie  k o m o r y  
w F i l i p ow ie ,  L i p ó w k a c b ,  Bo gu szy n i e  i W i -  
cenci e o  ile t y lko  okol i czności  d o z w a la ł y ;  l e ­
d w o  po łow ę  na tur a lni e  t r ud no śc i ,  k tó r e  zw yk l i  
c zyn i ć  niżsi u r zęd u i cy  r o s s y j s r y ,  można  by ło

A N S K I E G O .
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u su n ą ć .  T a k  w id z im ,  jak  z ró ż n y c h  s lro ti  n ie ­
s io n o  pom oc  p r z y g n ę b io n y m  ok o lico m ; p r z y ­
to m n ość  K ró la  będ z ie  z ap ew n ie  p o b u d k ą  do  
n o w v c h  u s i ło w a ń ,  nie m ożna  a lbo w iem  z a p r z e ­
cz v ć ,  że mimo w szelk ich  us i lnośc i ,  w iele  je -

"  y

d n a k ż e  do  u sk u teczn ien ia  po zo s ta je ,  g d y z  n ę ­
dza  doszła  do  na jw yższego  s topnia .

K a t o l i c y  p r o t e s t o w i ,  n o w a  se k ta ,  k tó ­
r a  m ię d z y  ka to l ikam i n iem ieck im i pow sta ła ,  
chcie li  dn ia  8 . C z e rw c a  o d b y ć  sw e  p ie rw sze  
o so b n e  nab o ż eń s tw o .

Z  B e r l i n a ,  dn ia  2 .  C z e rw c a .
(G a z .  K o lo ń sk a . )  —  K ró lo w a  W i k t o r y a  nie 

zw iedz i  B e r l in a ,  p o n ie w a ż  ( j a k  p o w iad a ją )  nie 
ch ce  się n a rażać  na  k on ieczność  zw iedzen ia  
o ra z  H a n o w e r u ; p ro cess  fam ilijny  z K ró lem  
H a n o w e r s k im  o d y a m e n ty  nie jest jeszcze ro z ­
s t rz y g n ię ty .  C e lem  je j  p o d ró ż y  g łó w n y m  jest 
K o b u r g ,  może w sze lak o  aż do  D re z n a  z jedz ie ,  
a b v  d w o ro w i  sask iem u od d ać  w izy tę .  Z j a z d  
z k ró lem  p ru s k im  nastąpi nad  B e n e m ,  z a p e w n e  
n a  zam k u  S tolzenfels .  Z  tego p o w o d u  s p o ­
dz iew a ją  się z p e w n o śc ią  d łuższego N. P ana  na 
z a m k u  r z e c z o n y m  p o b y tu .  P og łoska  o p o d r ó ­
ż y  k ró la  d o  K o p e n h a g i  u t r z y m u je  się ciągle, 
a le  z p ew n ośc ią  tw ie r d z im y ,  że  w y c iecz k a  ta 
ż a d n e j  s ty czno śc i  z po l i ty k ą  mieć nie będzie .  
Z am ia rem  N . P a n a  jes t  t y l n o  z a b a w a  i r o z e r ­
w an ie  się. K ró l  d u ń sk i  b a rd z o  p rz y je m n y m  
g o s p o d a r z e m ,  nie mniej g łęb o k im  zn aw cą  i ge­
n ia ln y m  w ie lb ic ie lem  sz tuk  p ię k n y c h .  P r z e d ­
m io t  r o z m o w y  na tern się w ięc  o g ran iczy  i z a ­
p e w n e  ba rd z ie j  się z a jm o w a ć  b ęd ą  aposto łam i 
i innem i a rcydz ie łam i T h o rw a ld s e u a ,  aniżeli 
k w e s ty ą  o  cla na  su n d z ie  a lbo  o sn k ces sy ę  w 
k s ię s tw ach .  P r z y  sp o so b n o śc i  cła za  sundz ie  
w sp o m in a m y ,ż e  z n a n y  o rz eczy  tej a r ty k u ł  w  ga­
zec ie  P o w s z e d n i e j  p r u s k i e j  B o ssy ę  b a r ­
d z o  o b raz i ł ,  ta k  d a le c e ,  że  n a w e t  w  od d z ie l­
ne j  n oc ie  g ab ine t  P e te r sb u rs k i  n ie u k o n te n lo w a -  
n ie  sw o je  w  tej m ierze  o b ja w ić  raczył .  Z tąd  
w y n ik a  ja sn o  , jak ieg o  p o s tęp o w an ia  w p y tan iu  
tern n a  p rz y sz ło ść  w y g lą d a ć  możem. D ania  
w  tej k w e s ty i  na jlepszego  m a  sp rz y m ie rz e ń c a  
n a d  N e w ą  i w sze lk ie  u k ła d y  z gab inetem  D u ń ­
skim  w osta tn ie j  in s ta u c y i  o d n os ić  się muszą 
d o  g ab in e tu  p e te rsb u rsk iego .  — ■ T em i dniam i 
w y jd z ie  tu  dzie ło  o c l e  n a  S u n d z i e  p o d o b n o  
z p ió ra  D r .  S ć h e r e r ,  k tó r y  p o  p o w ro c ie  s w o ­
im z Anglii i F r a n c y i  jest w sp ó łp ra c o w n ik ie m  
g a z e t y  S p e n e r a .

Z d n i a  4.  C z e r w c a .
(G a z e ta  k o lo ń sk a ) .  I  t u t e j s z e  g aze ty  z a ­

m ieszczają  o b e c n ie  różno  a r ty k u ły  i p ub lic z n e  
za p y ta n ia  o w y d a l e n i u  P a n ó w  I t z s t e i n  i

H e c k e r ,  na lega jąc  na  r z ą d  o udz ie len ie  p o w o ­
d ó w ,  k tó r e  go d o  tak  u d e rza jąc eg o  k ro k u  s k ł o ­
n i ły  —  jak o ż  szcze rze  ży c z y ć  należy, ż e b y  w ła ­
d za  nasza  sw o je  w  tej m ie rze  milczenie  n a r e ­
szcie  p r z e r w a ć  raczy ła .  W y d a l e n i e  o w o  n ie  
s p o tk a ło  b o w iem  zn a n y c h  zag o rza lcó w ,  lecz m ę­
żó w  w  ca łych  N iem czech  s z a n o w n y c h ,  k tó r y c h  
n azw isk o  w szęd z ie  z czcią w sp o m in a ją ;  w a r to  
%vięc is to tn ie  uśm ie rzy ć ,  a lb o  racze j u łagodzić  
uczucia  b o le ś c i ,  w y w o ł a n e  p rzez  takie zn iew a­
żenie d e p u to w a n y c h  sp rz y m ie rz o n e g o  k ra ju .  
W s z e l k i e  p o g ło s k i ,  że p a sz p o r ta  ty c h  P a n ó w  
nie  b y ły  w  p o r z ą d k u ,  że  d o  K ró le w c a  je chać  
chcieli, że k o r r e s p o n d e n e y a  i m o w y  jakieś w  p o ­
d e jrze n ie  ich w p r a w i ły  i t. d. są n iez a w o d n ie  
zm y ś lo n e  i p ło n n e ;  ró w n ie  p r z y p u ś c ić  nie  m o ­
ż n a ,  ż eb y  to , co  o s o b y  s p o tk a ło ,  w  istocie p r z e ­
ciw  zasadz ie  b y ło  wy m ie rzon em , k tó r ą  o w i  m ę ­
żo w ie  w  sw ojern  ż y c iu  za s tępu ją  In s y n u a c y ą  
t a k o w ą  b e z w a r u n k o w o  o d rzu c am y ,  b o  k o n s ty tu -  
cv a  B a d c ń sk a  jes t p ra w n ie  u zn an ą  a w a lk a  o p -  
p o z y c v i  tern sam em  u sp ra w ie d l iw io n a .  T y lk o  
p o w ó d  o s o b y  b e z p o ś r e d n io  d o ty k a ją c y  m ógł to  
sp raw ić ,  że s ta rz e c  TOlelui, c h c ą c y  p rzy jac ie la  
o d w ied z ić  i dz iecko  tegoż  d o  c h rz tu  trzym ać ,  
b e z  w sze lk ich  k o r o w o d ó w  z k ra ju  w y d a lo u y n i  
zos ta ł .  —  P rz e w id z ie ć  m o żn a  z  p e w n o śc ią ,  że
E i l g a r  B a u e r ,  k t ó r e g o  tak  n ie s p o d z i a n i e  do
więzien ia  w trą c o n o ,  w o ln o śc i  sw e j  nie o d z y sk a ,  
d o p ó k i  sw e j  k i lku le tn ie j  ka ry  n ie  odsiedzi.  P an  
B a u e r  w  s k u te k  sw ego  p ie rw szego  p rocess tt  
w  d rug ie j  in s taucy i p r a w o m o c n ie  na  la t  n a  
uwńęzienie w fo r te c y  s k a z a n y  zosta ł  a w  sk u te k  
d w u c h  n a s tę p n y c h  p ro c e s s ó w  za p ad ł  w y r o k  
sk a z u ją c y  go  na  4 la ta  d o  tw ie rd z y ,  jeże li  w ięc  
sk ró ce n ie  a lb o  z łag od zen ie  jak ie  nie n a s tąp i ,  
p rzes iedz i  o n  7 (  lat w  w ięzien iu . U c ieczk ą  u n i­
kn ąć  k a r y  n ig dy  nie b y ło  je g o  z a m i a r e m ; o w ­
szem  p o d o b n e  w n io sk i  p rz y ja c ió ł  sw o ich  d a ­
w nie j  już  z  s ta łością  u m y s łu  o d rz u c a ł ,  o ś w ia d ­
czając, że  d la  w łasnej s p r a w y  c ie rp ieć  chce. —  
S ły chać ,  że p rocess ,  k ry m in a ln y  p rz ec iw  S c h ł o  f- 
f e l o w i  w y to c z o n o  n i e  n a  fu nd am enc ie  u d z i a ­
ł u  w  sp isku  k o m m u n is tó w ,  lecz  z  te j^ p rzy czy -  
n y ,  p o n iew aż  o  nim miał w iad o m o ść .  Ze o b r o ń ­
ca jego ,  r a d z c a  G r i ib e  z W r o c ł a w i a ,  skargę  
w u ió s ł  p rz e c iw  r e f e r e n d a ry u s z o w i  S t i i b e r , k t ó ­
r y  w sp ra w ie  te j zn an ą  o deg ra ł  r o l ę ,  j es t n ie ­
z a w o d n ą ,  ale  w n io sek  o u k a ra n ie  S t i ibe ra  za ­
p e w n e  ż a d n y c h  nie w y d a , s k u tk ó w ,  b o  —  j a k ­
k o lw ie k  n ad u ż y c ia  z a sz ły  —  s łu ży  jed n ak  poli-  
ev i  p r a w o  zasięgania w ia d o m o śc i  o  is tn ien iu  
n ieb ez p iec zn y c h  to w arzy s tw -  —  O b e c n ie  też  
S t r ó ż e  n o c n i  o t r z y m a ć  mieli h e ł m y .  W n i o ­
ski i ry s u n k i  h e łm ó w  dla s t ró żó w  n o c n y c h  p rz e -
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d ł u ż o n o  p r z e d  k i l ka  dniami  zg rom adzen iu  r e ­
p r e z e n t a n t ó w  mias t a;  s z a n o w n e  t o  zg rom adz e ­
ni e  p r o p o z y c j i  wsze lako  n i eprzy j ę ło ,  a to  l )  p o ­
n ieważ  p e n s j a  s t r ó żó w  n o c n j c h  n ie  w j s t a r c z a  
n a  sp r awien ie  p o d o b n j c h  h e ł m ó w  i 2)  p o n i e ­
wa ż  w  he łmach  t a k o w j c h  w j g o d n i e  spać  nie 
można .

Z  n a d  R e n u ,  d.  6 .  C z e rw .  J u ż e ś m y  się do  
t ego p r zyzw yc za i l i ,  że  P o w s z e c h n a  g a z e t a  
p r u s k a  i n r u c z j  i k r z yw i  się na w sz j s t k o ,  co 
się t j l k o  a b j  t rochę  wo lno tnyś lnem w j d a j e ,  co 
ś w i a d c z j  o p r a w d z iw y m  post ęp i e  i w  is tocie jes t  
dobre 'm lub p r a k t yc zue m.  M o żn a  to gde ran i e  
w yb ac zy ć  be r l i ń sk i emu  dz i enn ik owi ,  jest  on  
bez  najmniej szego  w p ł y w u  i nik t  najmnie j sze j  
n i e  p r z y p i s u :e wa r tośc i  ani  jego r o z u m o w a ­
n i u ,  ani  ternu co u k o r r e sp o n d e n tó w  swoich  
obst aluj e.  Jo ś l i ś m j  t ezaz w y ją tk o w o  o  nim 
wspomnie l i ,  che i e l i śmj  t j l k o  po ka zać ,  co  on  
mó w i  o i n s t y t u c j a c h ,  k tó r e  dla k i lku mi l ionów 
o św iec ony ch  N ie m c ó w ,  —  zwłaszcza  d la  N a d -  
r e ó c z y k ó w ,  —  s;j d rogi e i s zacowne .  B e r l i ń ­
ski  nasz  dz ienn ik  chwal i  bowiem i w j u o s i  w je-  
d n j m  z swo ich  feui l l etonów ksi ążkę  jakiegoś 
o ld en b u r sk o  b i rkenfe ldski ego  u r z ę d n i k a ,  L .  H .  

F i s c h e r a  p o d  t y tu ł em :  B i e d a  i s k a r g a  
l u d u  n i e m i e c k i e g o .  J e s t  dzieło to p isane 
w  duch u  ab so l u ty zm u  i p o z j s k a ł o  sob i e  już 
p r zez  to wspó ł czuc i e  p r u s k i e j  g a z e t j  p o w ­
s z e c h n e j .  P a n  F i s c h e r  m ó w i :  »Z w o l n o ­
ści l udu  , s a m o w i e d z j  l udu  , war tości  ludu,  
p r a w a c h  l u du ,  w  tein zn ac ze n i u ,  w  jak i em n a ­
sze m ł o d e  N i e m e j  używa ją  w ła śc iwym ję 
z j k i e m  swo im tych w y r a z ó w ,  nic sobi e  nie 
r o b i ę ;  lecz t ym  więcej  z d ob ra  l u d u ,  z adow o l -  
nienia  l u d u ,  w y ch o w a n i a  ludu,  szczęścia  ludu.« 
W y b o r n i e ,  można b y  mu  j e dn akż e  r adz i ć ,  a b y  
d ow ió d ł  j a s no ,  czem i j akiemi  są właśn ie  o w e  
m ł o d e  N i e m c y  i co  m am y  p rzez  to r o z u ­
mieć.  T a k  j ak  powsz ech na  gazeta p ru ska  z d a ­
n ie  o w e  pos t a wi ł a ,  zdaj e  o n o  się b y ć  c z c z y m  
t y l k o  f r a z e s e m  i to jes zcze  fr azesem c z c z e ­
g o  a b s o l u t y z m u . "  Lecz  to t y l k o  m i m o ­
chodem.  Poc i s k  w ym ie r z o n o  w łaściwie  p r z e ­
c iw naszym p u b l i c z n y m  i s p r z y s i ę g ł y m  
s ą d o m  i p r zec iw ich mn ie m an ym  lub  i s to tnym 
b ł ę d o m ; z w i doc zne m zaś uk o n t en to wa n ie m 
p rzy t acza  r z ecz on y  dz iennik n a s t ępu j ący  z dzieł­
k a  tego w y j ą t e k : -C h o c i a ż  t edy  te p r z y w a r y  
t ak  ja sno  p r zed  ro z um em  ludzkim  s t aw a j ą ,  t ak  
się j ednak  wie lka  l iczba ludzi  zapuści ła  w  o w e  

. s ąd o w n ic t wo  pub l i czne  i spr zysi ęg ł e ,  że  r o z u ­
mu  już nikt  s ł uchać  n ie  chce.  S tało się to już 
po l i t ycznym a r t yku ł em w ia ry ,  o  k tó r ego  fałszu 
n ikt  n i eckce  się dać  p rzeko nać .  W i e l k a  l iczba

osób  w p ł y w  ma jący ch  k r z y c z y ,  j ak  n i egdyś  
w czasie k r u c j a t :  B ó g  c h c e !  tak t e r az :  l u d  
c h c e !  a j ednak  nie b r a k  na ludzi ach  be z s t ron ­
n y c h ,  k tó r z y  z  jak najdz i e lni e j szymi  p o w o d a ­
mi w y s t ę p u j ą  zw yc i ę z k o  p r zec iw  tej ma rne j  
w ie r ze .« A u to r  w spo mn ia ws zy  szczególne  i 
g o d n e  uwagi  zdan i e  ad w ok a t a  F d l i x ,  k t ó r y  d a ­
wnie j  b y ł  p r z y  j e d n y m  z s ądó w nad reń sk i ch  
późn i e j  zaś  we  F r a n c y i ,  po w ia d a  dalej :  - T e ­
raz wys t ąp i ł  p r a w n i k  jakiś ( G e i b  w Z u r y ­
c h u )  nauczyci e l  n i ezawi s ły  p r z y  uu iwer syt ec i e ,  
do  tego w r z e c z y p o s p o l i l e j , p rzy te in  z u r od ze ­
nia  n a d r e ń r z y k  i o b e z n a n y  dok ł ad n i e  z f r an-  
cuzk i em są dow n ic tw em ,  k tó r y  n iemnie j  ca łk i em 
pot ęp i a  o w e  mn iemane  za l e ty  s ąd ów  p ub l i c z ­
n y c h  i sp r z j s i ęg ł yc h .  D z i enn ik a r ze  nic o  te'm, 
i le możnośc i  n ie  w s po m in a j ą ,  a r z emieś ln i cy  
nie c zy t a j ą  ż a dny ch  pism n a u k o w y c h . « —  M y  
ty lko  ki lka py t ań  p an u  F is che rowi  i g a z e c i e  
p o w s z e c h n e j  p r u s k i e j  z adamy.  Z k ąd żc  
to p o c h o d z i ,  iż wszys tk ie  te pańs twa  i k ra j e ,  
k tó r e  mają sądy pub l i c zne  i sprzys iągł  ych ,  u w a ­
żają jc za pa l l ad ium,  k tó r ego  pod  ż a d n y m  w a ­
ru nk i e m u tr ac ić  n ie rhcą .  G dz i eż  p r zy c zy n a ,  
że  taki e k r a j e  n igdy  nie tęsknią  do  s p o k o j u  w a ­
szych  t r y b u n a łó w  i do  s t osów wasz ych  ak t  i p i -  
śmidc l ?  C ze m u ż  jeszcze  n igdy  w  tych  k r a j a c h  
n ie  pows ta ło  życzen i e  z amiany  publ i cznośc i  n a  
wciszą t a j e i nność ,  gd y  t ymczasem p rz e c i w n e  
p r z y p a d k i  p o  sto r a z y  się w yd a r z a j ą?  N a t u ­
ralnie pan F i s c h e r  i p r u s k a  g a z e t a  p o w ­
s z e d n i a  cieszą się tą m y ś l ą , że są głosem w o ­
ł a j ącym na p u sz cz y ,  pop ie r a j ą  a l bowiem to z d a ­
n i e :  »powini en  rząd ch ron i ć  się n a j p r zó d  o d  
, ego p r z e s ą d u ,  j a k o b y  tak n azw an a  k l a s s a  
o ś w i e c o n a  b y ł a  l udem.« A  więc  za p ew ne  
pismo z nad  Sp re i  uw aż a  n i eoświecone  k l a s sy  
za lud w naszem p a ń s t w i e  i n t e l l  i g c  n c y  i.

Z  H i r s c h b e r g a ,  dnia 3 0 .  Maja.

G a z e t a  S z  1 ąs  k a pisze: Sprawa S c h l ó f -  
f e l a  w naszych stronach ciągle n a jżyw szy  ob u ­
dzą udział. W ła śn ie  dochodzi nas wiadomość,  
że  teraz też przeciw zasłużonemu nauczycie lo­
wi W a n d e r  process kryminalny na podstawie  
§. 1 5 1 .  —  P ow sze chn ego  prawa krajowego  
z  pow od u  zachęcenia do nieukoutentowania  
i w yszydzania  praw krajow ych  w ytoczon y  b y ć
ma.    T u s z y m y  s ob i e ,  że w y p a d e k  b ęd z i e
d lań  pomyś lnym.  • ■—  G aze t a  W  r o c l a w s k a  
d o d a j e ;  >,Oska rżen i e  polega na r ękop i śmie  m o ­
w y ,  mianej  na zg romadzen iu  obywa te l sk i e in  
p r zez  pana  W a n d e r .  W y s ł u c h a n o  j u ż  ki l ku 

św ia dk ów ."
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W iadomości zagraniczne.

F  r  a  11 c  y  a.
Z P a r y ż a ,  dn ia  6.  C z e rw c a .

M o  n i t o r  zawier a  nas t ępuj ące  o świadczen i e ;  
»Kilka dz i enn ików umieści ło  z gazet  angielskich 
t ex t  k o u w e n c y i ,  z awar t e j  w L o n d y n i e  dn.  2 9 .  
M a j a  mi ęd zy  r ządem N.  Kró la  a N .  K ró lo w ą  
W i e l k i e j  B ry t an i i  w celu p r zy t ł umien i a  hand lu  
M ur z yn am i .  D o p ó k i  pe łnomocn icy  o b y d w u c h  
r z ą d ó w  r a t y f i k a c j i  tej k o u w e n c y i  nie w y m i e ­
n i ą ,  rz ąd  Kró l a  nie  może  się w d a w a ć  w o b j a ­
śni enia  d o k u m e n t u ,  k ' ó r y  jeszcze u r z ędo w n ie  
og ło sz on ym  nie został ,  J e d n a k ż e  upoważn i en i  
j u ż  je s te śmy do  zapew n ien i a  pub l i czuośc i ,  że  
■w względzi e  b r zm ien i a  n i e k tó ry ch  a r t y k u łó w  
t ego  u k ł a d u  po pe łn i ł y  dz ienniki  nasze  k i lka 
zn ac z n y c h  b ł ę dów .  Z d a j ą  one  się np .  sądzić,  
ż e  u k ł a d y  z r. 1 8 3 1 .  i 1 8 3 3 .  z awie szone  n o ­
w y m  uk ł ad em  na czas j ego t rwan i a ,  odzyszczą  
z n o w u  swoją  moc  po up ływie  tego czasu.  U t r z y -  
m y w a ł y  t akże ,  iż 8 m y  a r t y k u ł  tejże k o n w e n -  
c y i  s a n k c j o n u j e  n o w o ść  w  p raw ie  morski em 
f r a n cu z k i e m  w  względzi e ważnego  pu nk t u ,  k tó ­
r y  p r z ed  k i lku  l a t y  b y ł  p r zedm io t em s p o r ó w  
p o m i ę d z y  r ządem angie l skim a r ządem S t an ów  
Z jed n o c zo n y ch .  O b a d w a  twi erdzeni a  są  b e z ­
zasadne.  K o n w e n c j e  z r. 1 8 3 1 .  i 1 8 3 3 -  z a ­
w ie s z on e  a r t y k u ł e m  l O t y m  no w e go  u k ł a du  m o ­
gą b v ć  p r z y w r ó c o n e  t y lk o  za po p rze d n i em  p o ­
ro zum ien i e m się i wspó lnem zezwolen i em o b y ­
d w u c h  r z ą d ó w ;  bez  tego zezwolen i a  t racą  po  
u p ł y w i e  10 .  lat  moc  sw o ję ;  w y n i k a  to b e z p o ­
ś r edn io  z tes tu  tego a r t yku łu .  C o  się t yc zy  
8g o  a r t y k u łu ,  ok aże  się po  og ło szeniu  należą­
cy ch  do  lego i n s t r u k c j i ,  że ten r egu lu j e  t y lko  
z a s a d y  p r a w a  l u d ó w ,  zgodn e  z  c iągłym z w y ­
cza j em naszej  m a r y n a r k i  i p r aw o da w s tw a ,  
i w tej samej  f o rmi e ,  w  t ych  s am yc h  w y ra z a c h  
u ł o ż o n y m  j es t ,  j ak u r z ę d o w n e  d o ku m e n l a  R z ą ­
d u  S t a nó w  Z je dno czo nyc h .  Z re sz t ą ,  wszystk i e  
t e  pu n k t a  wy ja śn i one  b ę d ą ,  sko ro  text k o n w e n ­
c j i  i i n s t r u k c j e  i zbom p rze łożone  zostaną.

P a n  G u iz o t  p r zepędz i  całe la t o w pobl i skiem 
Passy .

A n g l i a .
Z L o n d y n  u,  dnia  6. C ze rwca .

K s i ę s two  N em o ur s  onegdaj  po  po łudn iu  z B o u ­
logne  p r zez  F o l k s t o n e  p r z yb y l i  tu i wys i ed l i  
w  pa łacu  B u c k in g k a m ;  c e lem  . po d r óż y  ich, być  
o b e c n y m  na w ie lk im b a l u ,  k t ó r y  K ró lo w a  w  
r z ecz ony m pa łacu  dzisiaj  daje.

I z b a  W y ż s z a  na onegdajszem posiedzeniu 
p o  długich rozprawach nad drugiem odczy ta ­
niem bilu May u o ots ki ego glosowała i takowe

większością  2 2 6  g ło só w  p rzeciw 6 9  (większością  
1 5 7  g ł o s ó w )  p r z y j ę ł a ;  wszelki e p o p r aw k i  
p rzepad ły .  W  g lo s owa n i u  tern wszy scy  P a r o ­
w ie  pa ńs twa  udział  mieli ,  pon i ew aż  n ieobecni  
p r zez  za s t ępców glosy sw o je  odd aw a l i /

W i a d o m o ś c i  p r zy w iez io ne  do  Marsyl i i  p r zez  
ostatnią poczt ę  z B o m b a j u  aż do  d. 1. Marca  
i z Ch in  nie są ważne.  B o m  b a  i T i m e s  poda je  
one  w sposób  n a s t ęp u j ący :  W y p a d k i  w P end -  
s zabi e j adynem i  są,  k tó r e  za  nie j aką  uw a gę  z a ­
sługują,  G o o l a u b  S i n g l i  wo j sk u  obieca ł  by ł  
5 9 , 0 0 0  funt .  czl. n ag ro dy ,  o szukał  je wszelako,  
z ab iw szy  d e p u t o w a n y c h  onego  i kazawszy  p i e ­
n iądze z n o w u  w ska rb i e  z ł oż yć ;  na st ępn ie  u d e ­
r z y ł  na a rmię  zemstą pała j ącą ,  pob i ł  ją z swemi  
s t r o nn i ka m i ,  ale nareszc ie  więce j  jej  j eszcze 
wy p łac i ł ,  aniżeli  p r zed  walką by ła  żądała.  P ó ź ­
niejsze jego pos t ę pow an i e  by ło  jeszcze  dz iwacz-  
n iej szem.  Zabezp ieczy  wszy  sobi e  a lbowiem 
p o m o c  w o j s k a ,  w 1 4 , 0 0 0  w y ru sz y ł  nap rzec i w  
stol icy Lah o re .  R z ą d  tameczny  pan iczną  t rwogą 
zd j ę ty  nie wiedzia ł ,  j ak sobi e  po radz ić ,  wszakże  
G o o la u b  Singh nagle  nie w iedząc  d la  czego p o d ­
dał  się. C z ł o w i e k  len musi  więc b y ć  a lbo w a ry -  
j a t em ,  a lbo  pi jakiem.  I n t e r w e n c j a  angiel ska nie 
jes t  d o ty chc za s  p o t r ze b n ą ,  ale S i r  C.  N a p i e r  
o św ia d c z y ł ,  że  ro k u  p rzysz łego  w o jn a  z P en d -  
s chabein w yb uch n i e .  W  Siudzie  wsz ys t ko  s p o ­
kojnie ,  T— Rząd  por tugal sk i  w G o a  wszys tk i ch  
tam uszłych b un to w n ik ó w  uwięzi ł ,  a tan niczego 
się od  n ich lękać nie t r zeba .  —  G en e ra ln y  G u ­
b e r n a t o r  wciąż w Kalkuc i e  p r z eb y w a .

A b d y k a c y a  D o n  Ca r lo s a  jest  wy padk i em,  
k tór ego  się tu tak mało s p o dz i ew an o  jak w P a r y ­
ż u ,  choci aż  od  czasu  ta jnej  missyi  L o r d a  R a -  
nclagli d o  lorda  A b e r d ee n  rzecz  ta nab i er a ła  
p r a w d op od ob i e ń s tw a .  P r z y c z y n a ,  k tó r a  D o n  
Ca r lo s a  do  k r o k u  tego sk ł on i ł a ,  nie jes t  wia­
d o m ą ;  domyśl aj ą  się a tol i ,  że  go p r zyp i s ać  n a ­
leży t a j nemu  po rozumien iu  Książąt  linii Karl is-  
towski e j  z Na rvaezem.  Bą dź  jak c hc e ,  I l on  
Ca r lo s  uda  się z ap e w n e  do  W ł o s z e c h ,  a sy n  
j e g o ,  t e r aźn ie j szy  d r a b i a  Mon t emo l i n  zwiedzi  
Ang lią ,  gdzie  do b r ze  p r z y j ę ty m  zostanie.  Z re ­
sztą w s z y s t k o ,  co nam o t ym  młodym Xięciu  
p o w ia d a j ą ,  wzni eca  k u  n i emu p r z y c h y l n o ś ć .  

O d e z w a  jego czyni  mu  wielki  zaszczyt ,  i zdaj e  
się iż n i ema p r z y c z y n y  zab ran i an ia  mu  p ow ro tu  
do  Hiszpani i ,  gdz i eby  by ł  s z an ow an y  j ako  pier­
wszy  p o d d a n y  Kr ó lo we j  Izabel l i ,  jeźli nie j ako 
p r z y s z ł y  jej  mał żonek .  Ty m cz as e m  co się t y ­
czy os t atni ego p u n k t u ,  mało ,v ,L‘j mierze  za j ­
dzie s zczer ego po rozumien i a  m iędzy  gabinet ami  
f r ancusk im  i ang ie l sk im,  a lbowiem w y p a d e k  t a ­
k o w y  p r z y b r a ł b y  w  oczach całego świata uic-

ś
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zgrabną posiać res tau rac j i  starszej linii. W L o n .  
dynie patrzanoby  na podobne załatwienie tej 
rzeczy chętnie, ale i obojętnie.

H i s z p a n i  a.
Z M a d r y t u ,  dn. 30 .  M aja.

W  dzisiejszym numerze H e r a l d a  czytamy: 
»Nawet z zeznań dzienuików oppozycyjnych  
okazuje s ię ,  że spisek tak był już doj r za łym,  
iż wkrótce miał w ybuchnąć i tylko czujność 
i  euergia rządu potrafiła go zniweczyć. Dzien­
niki postępowe niemogące zaprzeczać lego spis­
k u ,  przymuszone są tłumaczyć go i wystawiać 
jako  skutek chy trych  kom binacj i  łudzi s to ją­
cych  na czele rządu. Ale jesllo obró t zużyty, 
niemający żadnego znaczenia i nowości.«

W  dawniejszem postępowaniu przeciw wol­
ności d r uku me zaszła żadna zmiana. Rozmaici 
w spółpracownicy  dziennika C l a m o r  g e n e r a ł  
ocalili się tylko ucieczką od aresztowania. Dziś 
rano  na rozkaz G e f e  p o l i t i c o  zagrabiono 
wszystkie exemplarze pisma tego, które dziś 
inialy bydź  wydane. W c z o r a  rano wpadli 
agienci policyjni do bióra dziennika »Especta- 
dor« i użyli tych samych środków  względem 
tego pisma, które dziś nie w ysz ło ,  albowiem 
w ytoczono  przeciw niemu az cztery  processy. 
P o w o d y ,  klóreini dziennik H e r  a i d  o sam o­
w olne aresztowania i d e p o r ta c je  b ron i,  są cza­
sem zabawne. » G d y — mówi  dziennik wspo- 
m uiony —  obywatel stawi się p o z a  prawo, rząd 
może toż saino względem niego zająć stanowisko 
i odmówić mu opieki p raw a ,  które on sam od ­
rzucam Zaiste ,  pożałowania godnym jest rząd, 
którego o b ro ń cy  takie zasady rozszerzają.* 
W szvstk ie  inne dzienniki stronnictwa umiarko­
wanego opuściły  ministrów, nie tając swojej 
troskliwości o przyszłość kraju. ^Ministrowie 
sami — mówi dziennik C a s t e l l a n o  —  nalegali 
o  zmianę k o n s ty tu c j i ,  ab y  później nie było p o ­
trzeby nadwerężania je j ,  a teraz gdy jest zmie­
nioną , w dw a dni po zaszłej zmianie gwałcą ją. 
R ew o luc j 'a  zagraża nam, a środki używane, 
aby  jej zapobjedz,  sprzyja ją  jej właśnie. Rząd 
oświadcza w dwa dni po zaprowadzeniu  nowej 
k o n s ty tu c j i ,  że uie jest zdolny rządzić według 
le j konslylucyi.*  —  Dziennik ( i l o b e  uważa, 
'że Progresisci i Karliści stawają zacięcie prze- 
eiw rządowi,  a wielka część narodu  w yrw aua  
z  iluzvi o dobroci ustaw y zaprowadzonej o b o ­
jętną jest na kłótnie polityczne, oczekując spo ­
kojnie dalszego obro tu  rzeczy. »T y lk o  zacho­
wawcze strop,uictwo — mówi tenże dziennik — 
wspiera rzad i dopóki będzie z sobą w zgodzie, 
rząd niema się czego obaw iać ,  ale jeżeli się 
rozdwojenie w nie zakradnie, ualeuczas rząd

upadnie a kra j wystawionym będzie na now e 
zgrozy anarchii.* —  Dziennik Castellano w y ­
stawił obecny s tankraju, jak następuje: »Nie- 
sp o k o jn o ś ć , o b aw a ,  niepewność, stagnacya 
administracji ,  symptomata rew o lu c j i  i reakcji .*  

Diennik P o s d a t a  u t r zy m u je ,  że upłynio-  
ne'j nocy spostrzeżono na ulicach tłumy uzbro­
jone pod kierunkiem oficerów dymissyonowa- 
n y ch ,  ale sami progresisci wezwali je do spo- 
kojnośc i,  albowiem godzina powstania jeszcze 
uie wybiła.

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 6. Czerwca.

W  liście pasterskim arcybiskupa Mechliń- 
skiego, odczytanym w  niedzielę z ambon, zna j­
duje się następująca apostrofa: »Drugim przed­
miotem, na k tóry uwagę waszę zwrócić poczy­
tuję sobie za obowiązek, są w y b o ry  na rep re ­
zentantów Izb y ;  które się w całej dyecezyi n a ­
szej rozpoczną. N ie mamy potrzeby p rz y p o ­
minać W am  tego, cośmy o ważności tych w y­
b orów  tak pod względem doczesnych, jako też 
religijnych spraw kraju  powiedzieli. N ie po ­
t r z e b u j e m y  też zapewne wyluszczać obow iąz­
kó w ,  jakie religia na łych z pośród was w k ła ­
da ,  k tórzy  są obiórcami. P rzypom ną oni za­
pew ne sobie , jakeśmy im zalecali obowiązki te 
w y k o n y w ać  z odwagą i wytrwałością, jak p o ­
winnością ich jest troski nawet o domowe sp ra ­
w y porzucić i wystawić się nawet na p rzy k ro ­
ści, aby tylko najlepszych, według okoliczno­
ści, w ybrać  reprezentautów.*

W ł o c h  y.
Z R z y m u ,  dnia 3 0 .  Maja.

W y ja z d  Mons. Brunclli do M adry tu ,  który 
miał nastąpić w pierwszych dniach Czerwca, 
odłożouo  do późniejszego czasu, zepew ne  dla 
n ow ych  w  stosunkach z Hiszpanią zaszlj 'ch za- 
wiklań. —  Kardynał Gizzi, legat w Forli, p rz jr- 
b y ł  tu wczoraj z tego miasta. S łychać ,  że on 
na to przeznaczony, aby  prowadzić uk łady  z P a ­
nem Rossi. O soby  rzeczy świadome zaręczają, 
że dotychczas z Panem Rossi właściwie żadne 
um ow y nie od by w a ły  się ; toby się sprzeciwiało 
doniesieniom gazet f rancuskich , s tosownie do 
których missya Pana Rossi na niczern spełznąć 
miała, '

M u l t a n y  i Woł oszc zy zn a-
Z n a d  g r a n i c y  W o ł o s k i e j ,  d - l 3 - M aja.

M łodszy syn Księcia S tourdzy, J e r z y ,  p o ­
mimo wiedzy • woli ojca swego z znaną pod  
imieniem Hrabiny Dasch autorką francuską, 
która teraz do kościoła greckiego przeszła , we 
wsi niedaleko Jass ślob brał. Książę nak ło ­
nił podobuo metropolitę) zeby małżeństwo to
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za n i eważne  ogłosi ł .  —  G e n e ra ł  poruczn ik  
F e d o r o f f ,  gu be rn a t o r  cy w i ln y  Besarabi i ,  b_ył 
d .  2. Ma ja  w J as sach .  P rzepędz i ł  tain t y lko  
ki lka godz in ,  pod czas  k tó ry ch  Księcia S tou r -  
dzę  odwiedzi ł .  W y j e c h a w s z y  jeszcze tego s a ­
mego  dn i a ,  by ł  na nocl egu  w  siedzibie w i e j ­
skiej  Pana  Rosnava ro  n ad  Prut em.  O  celu 
p o d ró ż y  j ego  do  J a s s  k ra j ą  r óżne  pogłoski ,  tak 
n i edo r zec zne ,  i żby  is totnie ani na wz miankę  
n ie  za s ług iwa ły ,  g d y b y  nie  wska zyw a ł y  s t a n o ­
w i s ko ,  z k tór ego tam wnioski  pol i tyczne  r o ­
bią.  D w o r a c y  S to u r d z v  tw ie rdzą ,  że g u b e r ­
n a to r  w imieniu Ce sa r za  sw ego  do  J as s  p r z y ­
b y ł ,  a b y  l enn ikowi  P o r t y  za j ego do b r ą  ad-  
miui s t r acyę  w y n u r z y ć  podz ięki  Impe ra to ra .  
W i ę c  owi  s lużalee służalca pozwala j ą  6obie 
Ce sa r za  jako pochwa lacza  zab i egów swo ich  
p rzeds t awić  —  po c hw a l a  t a ko w a  b y ł a b y  n ie ­
sp r awied l iwą ,  bo  admini s l racya  Księcia  zla ze 
wszecb miar.  —  Inni  ulegając w p ły w o m  s m u ­
tnego p rzeczuci a tw ie r dzą ,  że  Pan  F ed o ro f f  
udał  polecenie  o św iadczyć  Księciu,  a b y  dla d o ­
k ładniejszego do zo ro w a n ia  k o r d o n u  zdrowia  
n a d  D u n a j e m ,  w po rozu mi en i u  z s w o j e m  
Z gro ma dz en i em  gene ra lnem Cesa rza  Miko ła j a  
o  p rzys ł an ie  mu  d w u c h  p u ł k ó w  ros sy j sk i eh  
p ro s i ł ,  p o n i e w a ż  d o r h o d y  Księ s twa  na  p o d o ­
b n e  ś rodk i  nie zezwalają .  C i  co  t ak ie  r z eczy  
o po w ia d a j ą ,  zdaj e  się że n ie  w ie dzą ,  ile h a ł a ­
su  p o  ca łym świecie  d yp lo m a ty cz n y m  w k r o ­
czeni e t ych dw u c h  pu łk ów  n i e zawodn ie  b y  n a ­
robi ło .  C z y ż b y  A u s t r y a ,  m o c a r s t w o ,  k tór e  
nad  d o l n y m  Du na j em  od  dnia  do  duia  lepiej  
ocen iać  się uczą,  na t akow ą  de mo ns t r a cy ę  s p o ­
ko jn i e  pa t r za ł a?  W s z a k ż e  n ie  ulega też w ą t ­
pl iwości ,  że to c zcze  t y lk o  p rzypuszczen ia .  —

G r e c y a 
Z A t h e n ,  dn i a  ‘2 6 . Maja.

W  pał acu ur ządzaj ą  p ok o j e  i czynią  inne 
p r zyg o to wan ia  na p r z y j ę t i e  K ró l a  Neapo l i tań -  
sk i ego ,  k tó r y  do Alen w ciągu miesiąca C z e r ­
wca  p r zybędz i e .  W  skut ek  t ych  zapowiedz i a ­
n y c h  odwiedz in  zaniechal i  N.  P a ń s t w o  zatnie- 
r żane j  p o d r ó ż y  do Rume l iń

N ie p r zy j e m n y  w y p a d e k ,  k tóry  się tu p r zed  
k i l ku  dniami  z da r z y ł ,  zrobi !  wielkie  w rażen i e  
w  publ iczności .  Ki lku d e p u to w a n y c h  i ofice­
r ó w  zabawia ło  się p e w ne g o  wieczo ra  w  k a ­
wiarni .  R oz m aw ia no  o n ie tyka lności  d e p u to ­
w an y ch  z p r z y c z y n y  ich s t anowi ska .  M a j o r  

S t r a lo s  u t r zymywa ł ,  że powinn i  nosi ć z ew ­
nę t r zne  znak i  odróżn i a j ące  ich od i nnych  i do-  

że najs tósownie j ezemi  ku temu znakami  
b y ł y b y  d ł u g i e  u s z y .  Urazi ł  się tein P a n  
Ka ra ya nuo pu lo s ,  d e p u to w a n y  z Yal tos ,  i p r z y ­

szło międ zy  nimi do  k łó tn i ,  k t ór a  się na tein 
sk o ńc zy ł a ,  że of i cer  ude rzy ł  dep u to w ane go  w  
twarz .  P r z y t om n i  niedopuści l i  dalszej  bi jatyki .  
Poczem M a j o r  S t r a to s ,  chcąc  zapob i edz  nie­
p r z y j e m n y m  z tąd s k u tk om ,  uda ł  się do  Pana  
Kolel t i s  z b r a t em swo im genera ł em Yanni  S t r a ­
tos,  k tó r ego  na d ro d ze  spotkał .  N i eza s t awszy  
p i erwszego  minis t ra w d o m u ,  udal i  się brac i a 
S t r a to s  do  gene ra ł a  Hadd i  Pet ros .  U  tego 
spotkal i  się z genera ł em G r iv a s ,  w  t o w a r z y ­
stwie,  jak zwy k le ,  mnó s t wa  Pa l i ka rów .  W i e ­
dzieć na leży ,  że Gr iva s  i bracia  St r a los  niecier-  
pią się na śmierć  i że M a u r o k o r d a to s  użył  w 
r o k u  zesz łym braci  S t r a lo s ,  a by  pojmal i  Gr i -  
vasa  z p r z y c zy n y  jaki egoś  sp i sku  mniemanego.  
U  Ge ne ra ł a  P e l r o s  wszczęła  się tedy  z n o w u  
k łó tn i a ,  d o b y to  s zabel  i kilka o sób  odnios ło  
ciężkie r any .  Po mi ędz y  innemi  Gr iva s  uciął  
ma j o ro w i  St r alos  ucho.

K ró l  wys ł a ł  swego  ad jut an t s ,  genera ł a  Ka -  
lergis,  a by  się dowiedz ieć  bl iższych szczegółów 
o  tej nieszczęsnej  kłótni .  A  minis ter  wo jny ,  
genera ł  Tzave l l o s  w yz n acz y ł  kommiss j ą ,  a b y  
tej  r z eczy  dochodzi ł a .  Bzcc z  c i e k a w a ,  j ak i  
o b r o t  w y p a d e k  ten weztnie.

R ozm aite  w iad om ości.

P o z n a ń .  —  Os ta tn i  n u m e r  D z i e n n i k a  
U r z e d  o w e g o  ( z d u .  10 .  m. b . )  o b e j m u je  m i ę ­
d z y  innemi  na s t ępuj ące  »rezul la ty  z tabclli  l u ­
dności  za r. 1 8 4 4 . :  W  ciągu r. 1 8 4 4 .  w s t a n i e  
cywi lne j  i w o j sk ow e j  ludności  o b w o d u  Regenc j i  
Poznańsk i e j  zaślubi ło się 9 3 6 6  p a r ,  urodzi ło-  
się 3 9 , 6 4 4  dziec i ,  z amar ło  5 4 , 8 3 6  o só b ,  a za ­
tem u rodz i ł o  się więcej  jak umar ło  1 4 , 8 1 0  osób.  
Z  po rów nan i a  teraźniejszej  tabcl l i  l udności  z r. 
1 8 4 4 .  z tabel lą za r. 1 8 4 3 .  o krtzuje s i ę ,  iż r o k u  
1 8 4 4 .  8 1 2  małżeństw więcej  z a w a r t o ,  3 0 9 1  
dzieci  więcej  się urodzi ło  i 4 1 4 5  o sób  mniej  za ­
marło,  jak w r. 4 8 4 3 .  —  Z n a r od zo ny ch  b y ł o : 
2 0 . 3 0 0  ch ło p có w ,  1 9 , 3 4 4  dz i ewczą t ,  m iędzy 
któretni  4 2 4  dwo jni ą t  i 5  t r o j n i ą t , i j eden po-  
r o d  czworni ą t .  W z g l ę d n i e  r. 1 8 4 3 .  by ło  w i ę ­
cej  3 9  t rojniąt  i 1 p o r o d  czwornią t .  ■— Dziec i  
n i ep rawego  loża b y ł o :  1 0 9 6  ch ło p có w ,  1 0 2 8  
dzi ewczą t ,  ogółem 2 1 2 4  dziec i ;  by ło  względnie  
r. 1 8 4 3 .  mniej  10 .  Urodz i ł o  się n i e ż yw o :  ch łop ­
ców 6 6 0  p rawego ,  6 2  n i ep r awego  l oża ,  d z i e w ­
cząt 4 6 0  p r awego ,  6 0  n i e p rawego  łoża, ogół em 
1 2 5 2  dzieci,  a zatem 1 4 7  więcej  j ak w r. 1 8 4 3 .  
S to sunek  u ro d z o n y c h  n i e ży w o  do  żyw o  u r o d z o ­
n yc h  ma się w miastach jak 1 do ‘2 7 , po  wsiacli 
jak 1 do 33 ,  w  ogólności  1 do 32 .  —  U m a r ł o  
śmiercią na tur a lną  i z dolegl iwości  w ieku 2 6 3 2
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osób, między klóremi 5 6  pici męskiej,  71  że ń ­
skie j,  które dożyły lat 90 .  —  O debra ło  sobie 
życie : 4 7  osób pici męskiej, 11 osób pici ż e ń ­
sk ie j ,  ogółem 5 8  osób, a zatem 5  osób więcej 
jak w r. 1 8 4 3 .  —  Z różnych nieszczęśliwych 
p rzypadków  znalazło śmierć gwałtowny: 2 5 5  
płci męskie'j, 7 4  płci żeńskiej, ogółem 3 2 9  osób, 
a 4 3  osób mniej jak w roku  1 8 4 3 .  —  Przy zle- 
żcniu i w połogu utraciło życie 3 1 8  kobiet,  a 
zatem 14  więcej jak r. 1 8 4 3 .  N aturalna ospa 
zabrała 4 3 7  osób, więcej przeto 1 jak w roku  
4 8 4 3 .  I*1'3 wodowslręt umarło 13  o só b ,  a za­
tem względnie r. 1 8 4 3  3 osób mniej. Prócz 
tego umarło: a) na choroby wewnętrzue gorycz­
k ow e 6 5 6 4  osób , b )  na choroby  wewnętrzne 
dltigolrwające 5 9 4 2  osób, c )  na choroby  rap ­
townie życia pozbawiające, k rw otok , apoplexje 
i paraliże 1 6 5 0  osób, d) na zewnęirzne choro­
b y  i szwanki 4 7 8  osób, e) na niepewne choro­
b y  5 1 5 3 ,  ogółem 1 9 7 8 7  osób.

 Gazety  t u t e j s z e j  k o ś c i e l n e ' j  w y ­
szedł Nr. 22 .  i zawiera: Postęp w religii. — O  
rozwodach. —  Z archid. Poznańskiej: S praw a 
trzeźwości,  apostata Czerski. Śp iew y kościelne 
Lechnera, Objaśnienie wiary katolickiej .— List 
ks. Pokojskiego w sprawie odstępcy G ra b o w ­
skiego. — Archid. kolońska: czytelnie katolickie 
—  z dyec. w roc law s . , paderbornskiej,  z W  loch, 
Księstwo Heskie, —  z F r a n c y i :  w ykaz dochodu 
i rozchodu missyi katolickich, —  z S a x o n i i :  
rozporządzenia przeciw now ym  odszczepieu- 
com. — Katolickie kantony Szwajcaryi domagają 
się zaprowadzenia k l a s z t o r ó w  w kanion p ro te ­
stancki.

 „ D z i e n n i k a  d o u i o w e g o «  wyszedł
Nr. 12. zaw iera: Artykuł wstępny .(o teraźniej­
szości, jako epoce religijnej.) —  G ra w szachy, 
powieść włoska z szesnastego wieku, —  O  in ­
stynkcie człowieka określenia władz duszy (ciąg 
dalszy). —  M o d y  i objaśnienie ryciny.

(Nadesłano.)
Niech to  nieobrazi Tw ej wrodzone'j sk rom no­

ści S zanow ny  Xięźe K u r o w s k i ,  Pasterzu P a­
rochii w  W i t k o w i e ,  i e  owieczki tw e przejęte 
wdzięcznością w krótkim  lecz sz.czeryin w y ra ­
zie składają Ci publiczne dzięki, za tw oją  nie- 
spracowaną czynność o ko ło  zaprowadzenia to ­
w arzystwa wstrzemięźliwości, z czern poszczy­
cić się możesz, iż nad wszelkie oczekiwanie swój 
postęp wzięła , i teraz w yznać możemy śmiało, 
że upowszechniona wstrzemięźliwość rozgałę­
zioną być może, skoro zajmie się każdy z tą 
p racą, wytrwałością do końca ,  i z ponoszeniem 
niektórych cierpkich dokuczeń ,  jakiemi o b ar­

czony jesteś. — Praca oko ło  winnicy Pańskiej,  
znamy, źe jest dla ciebie s łodką ,  wytrwałości 
masz dosyć, a prześladowanie n iektórych błą­
dzących , zapewne niezmierzi twego chwalebne­
go przedsięwzięcia —* Dzięki Dogu za takiego 
Pasterza.

( N  a d  e s  l  ano .)

Czytaliśmy w Gazecie z dnia 11. Czerwca 
uwagi Pana H. P. nad Księstwem Poznauskiem. 
Najwięcej tam powiedziano o niepłaceniu skła­
dek do T ow arzys tw a  Naukowej Pomocy. Ze 
zapłaty u nas wszystkie przychodzą za późno
0 tern wątpić nie trzeba — ale koniec końcem 
że przychodzą i raz przyrzeczone są pew nie j­
sze niż we wszystkich innych krajach. Pan H. 
P. występuje jako człowiek p rak ty c zn y ,  więc 
mu radzę iść do prak tyk i i zapytać się we w ię­
kszych miastach bliższych Polski, jak w Berli­
nie i we W ro c ła w iu ,  u kupców a szczególniej 
u k raw ców ; tam się dow ie ,  że Polacy najnie- 
regularniejsi są co do term inu, ale najsumien­
niejsi co do uiszczenia. O ddajem y zasłużoną 
pochwałę założycielowi Tow arzystw a uaukowej 
pom ocy ,  ale założyciel musiał czuć, że ma
1 obok siebie wielu godnych spółobywateli,  
skoro  z tak kotossalnym pomysłem wystąpił. 
W  innych zachwalonych krajach podobna rzecz 
nie dałaby się ani w życie wprowadzać. Pan 
H. P. może też i na to wziąść wzgląd, że ci co 
wszystkie dobre  cele u nas głównie popierają, 
nie mieszkają w jeduern mieście, ale są rozp ro ­
szeni po wsiach; że ich orgauizacya w komite­
ty  lub jakiekolwiek węzły stowarzyszenia, mu­
si wiele cierpieć od odległości. Towarzystwo 
naukowej pom ocy może mieć chwilowe kłopoty, 
ale się utrzyma.

Pan H. P. w  swoim artyku le  wytknął też 
niemało wad naro d o w y ch ,  ale czy Pan H, P. 
rozważył leż to sobie dosyć g łęboko , że zalety 
i wady narodów płyną zawsze z jednego i tego 
samego źródła, a zniszczywszy Źródło wad zui- 
szczy łoby  się i źródło zalet. P rawidło  ekooo- 
tniczue powiada: kochaj się w budynkach  i osz­
czędzaj ich jak możesz, ale p raw idło  strategi­
czne mówi: pal b u dynek ,  nie zostawiaj kamie­
nia na kamieniu, gdzie nieprzyjacielscy strzel­
cy  mają przytułek. Są narody ,  które pięknie 
bu d u ją ,  gospodarują, haudlu ją ,  w yborn ie  ho ­
dują owce i bydło  —  ale dla tej ich zalety nie 
trzeba jeszcze przed uiemi kornem bić czołem. 
W y ż e j  ja stawiam tych dzikich Scy tów  co to 
palili kraj przed nieprzyjacielem, aniżeli tych 
Bizantinów wielbicieli sztuk p ięknych co p o ­
dzieleni na stronnictwa teatralne wyrzyuali się
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m ię d zy  sobą  i p r zez  p r zyw iąza n i e  do swoje j  
o świa ty ,  do  swo ich  sztuk p i ę k u y c h ,  do  swoich  
własności  n ie  umiel i  ode pc hną ć  ja r zma  sul tań-  
skiego.

P a n  H.  P. wy s t ępu j e  og romnie  przeciw k r z y -  
k  a c z  o m .  Z tein w y b ra ł  się za późno.  B y ł  
czas ,  że  w y t y k a ć  k r z yk a cz y  s t anowi ło zasługę 
i d ob r ą  opinią  o c z ło w ie k u ;  to b y ł o  p r zed  laty 
c z t e rna s tu ,  ale po tem pokaza ło  s i ę ,  że k r z y k a ­
cze  by l i  to l udzi e ,  k tó r z y  nie umieją  rządzić  
sw o im  j ęz yk i em ,  ale zresztą ludzie  u  k tó rych  
uczuci e  w y d o b y w a ł o  się si lniej ,  b o  by ło  si lniej ­
sze.  Byl i  oni l u d z i e — serca a nie ludzie g ło­
w y ,  ale też między nimi t ylko b y ł o  poświęceni e.  
W s z y s c y  zaś ludzie  g łow y  bez  s e r ca ,  a egoizm 
by ło  to j edno i to samo.  W  wielkim czasie 
w sz y sc y  mę dr k ow ie  pokaza l i  swo ją  mądrość  
t y lk o  p rzez  pod aw an i e  m ąd ry ch  w a r u n k ó w  do 
zgody .  W s z y s c y  ci m ę d r k o w i e  byl i  także p o ­
n i e k ą d  k r z yka cza m i ,  ale niekrzyczel i  na złe,  na 
w r o g a ,  ale krzyczel i  na t yc h ,  co  krzycze l i  na 
z łe  i n a  wroga.  I Pan H.  P.  niech nam daru j e  
ale jest  także k r z ykaczem na k r z y k ac zy  czyli  
k r z y k a cz em  wy n ie s ionym do  kwadra tu .  R a ­
dz imy  mu  zostać t ylko międ zy  k rzykaczami  
w  p i e r w i a s t ku ,  bo  pomi ędz y  nimi więcej  szla­
chetności ,  więcej  baczności  na ogół .  Ka d z i m y
JliU l eż  p a m i ę t a ć  na  tę  z a s a d ę  o d w i e c z n ą  p r a w a
n a r o d ó w ,  że n i ep rzy jaci e l  naszego s p r zy m ie ­
r z e ń c a ,  jest  na szym n i ep rzyjac i elem.  C h o ć  tu 
n ie  ma m o w y  o . n a r o d a c h ,  ale w iemy  że n a j ­
wyż sze  poj ęc ia  wiążą się i p r zen ika j ą  z najniż-  
szemi.  P ro szę  nie wnos ić  j ednak ż e  że jes tem 
p rzec iw  oświaci e i T o w a r z y s t w u  n a u k o w e j  p o ­
mo c y .  B r o ń  Boże.  J es t em ty lko  p rzec iw z a ­
s ad om  k tór e  P an  H.  P.  r ozwiną ł ,  lecz choć  nie 
w i e m ,  k to  on jes t :  nie ch cę ,  a b y  mu  te k i lka 
s ł ów  szkodz i ć  mia ły ,  b o  złego zamiaru w nim 
n i e  pos t r zegam;  w idzę  n a w e t ,  że ma naj l epsze  
chęc i ,  ale też w id zę ,  że n ic  a nic nie zna 
n a r o d u  swego .  ISie poją ł  co  uaszem jest  z a ­
dan iem.  J -  M.

Z a k o n  J e z u i t ó w  l iczył  od  swego  za łoże ­
nia  aż do dz is ie j szych cza sów 2 3  generałów,  
m ianowic ie  11  W ł o c h ó w ,  4 H i s zp an ów ,  3 
J ł i em có w,  2  Pol aków,  2  Belgi jczyków i 1 H o ­
lendra .  Założyciel  tegoż zakonu ,  I gnacy  L o y ­
ol a ,  b y ł  w  ro k u  1 5 4 1 .  ob ra ny m .  W  ro k u  
1 7 7 3 .  zos t ał  ten zakon ,  p o d  genera ł em L orc u -  
zo  Ricci ,  zn i es ionym i b y ł  t y lko  w R ossy i  c i e r ­
p i anym.  Papi eż  Pius  VI I .  odnowi ł  go w  r o k u  
1 7 9 9 .  Te raźn i e j s zym genera ł em zakonu  jest  
O .  Roothaan ,  Ho len de rcz yk ,  k tó ry  tę godność  
o d  1 8 2 9 .  r o k u  pias tu je .

S z y b k o ś ć  d z i e n n i k a r s k i e g o  d r u k u  
w  A n g l i i  p r zechodz i  wszelkie  wy obrażen i e .  
O t o  n o w y  d o w ó d  c u d ó w  sztuki  t ypog ra f i c zne j :  
"Dn ia  14 .  Lu tego  miał R.  Peel  mow ę  z p o w o ­
du  p r zed łożen ia  bu d że tu ,  k tór a od  2 0  minut  
p r zed  5 ,  aż do  5  minut  p r zed  8  — a za tem 
3 godz iny  i k w ad ra ns  t rwała.  O  wpół  do  9  
godziny ,  a w ięc  w  3 5  minut  po  uk ończen iu  
m o w y ,  wy sz ł a  tażsama mow a  w 1 0  ko lumnach  
dziennika  »Sun« d r u k o w a n a ,  i została umyślne-  
mi k on w o ja mi  do  wszys tk i ch  p r ow inc y i  k ró ­
les twa rozes łaną .  T a  czarodz ie j ska  s zybkość  
naj lepiej  nas p r z ek on yw a ,  ile r oz s ądn y  podz i a ł  
p r a c y  do kazać  może.  Dz ienn ik  »Sun« miał 
t egoż dnia  w  pa r l amenci e  9  sko rop i sów ,  k t ó ­
r z y  się co 5  minut  odmienia l i ,  a p r zeg l ądną­
wsz y  w  tych  p r ze s tankach  sw e  r ękop i sma,  n a ­
tychmias t  j e  do  d ru ka rn i  odsyłal i .  C a ł a  ta  
p raca  o d b y w a ła  się z taką dokł adnośc i ą  i w  ta­
kim p o r z ą d k u ,  iż k a ż d y  us t ęp  t rwa jące j  jesz­
cze m o w y ,  w dwudz ie s tu  minu tach  po j ego o d ­
daniu  do  d r u k a r n i ,  już  b y ł  zupełni e w y t ł o ­
czonym.

H o n o r  u  ł o t r ó w .  W  Hiszpanj i  jes t  p e ­
w ien  rodza j  o szu s t ów ,  k tó r zy  z b ru d n ą  tałiją 
ka r t  w  r ę k u ,  o b c ho dz ą  wszys tk ie  j a r m a r k i ,  i
o s o b o m  o k t ó r y c h  o c h o t ę  d o  g r a n i a  s p o s t r z e g ą ,
za r az  pożycza j ą  a raczej  na r zuca j ą  sw e  ka r t y .  
Zowią  się oni  B a r a t c r o s ,  a zawiszczą  sobi e  
wzaj emn ie  do  tego s topnia,  iż n ieraz p o j e d y n e k  
na noże  roz s t rzygać  mus i ,  k to  z nich ma taliję 
ka r t  w y p oż y cz y ć .  —  P o d o b n e  po j e dy nk i  na  
noże  b y ł y  o d d a w n a  i są dot ąd  jeszcze u l u d u  
hiszpańsk iego w  powszechne 'm używaniu .  Pć -  
w ien  of i cer  h i s zpańsk i  o p o w i a d a :  » J e de u  z
ńa j zawo lań szy ch  p o j e d y n k a r z y  na noże,  zastał  
r az  swego g łównego  wroga  śpiącego po d  d r ze ­
wem.  Zbudz i ł  go w ięc  z lekka  i w y z w a ł  na  
p o j e d y n e k ,  k tó r y  t a m ten ,  nie mogąc  żadną 
miarą od m ów ić  tak g rzeczne j  prośbie ,  n a t y c h ­
miast  przyj ął .  P o  s k o ń cz o ny m  po j e dy nk u ,  w  
k tó r ym  oba j  l iczne r an y  odnieśl i ,  z ap row adz i ł  
t en ,  k tó ry  mniej  n i ebezpi eczn ie  b y ł  r annym ,  
swego  l edwie  ży w eg o  p r zec i wn ik a  do najb l iż­
szego do m u  st raży,  zkąd  j ed neg o  do  szpi tala,  
a d rug i ego  do  więzienia  o d d a n o ,  gdyż  p o j e ­
d yn k i  na noże ,  na jni ebezpi eczn i e j sze  ze w s z y ­
stkich,  są nadz wy cza j  s u r ow o  zakazane.  J e ­
de n  z n ich  umar ł ,  drugi ego powie szouo.  T e n  
ostatni  wiedzia ł  d o b r z e ,  co go czeka,  lecz w o ­
łał sam się w y d a ć  w  ręce  ka t a ,  niż opuśc i ć  
swo jego  p r zec iwn ika ,  k tó r y  bez jego p om oc y ,  - 
b y ł b y  ś ród lasu umar ł  natychmiast .*

( D o d a t e k . )
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w s k i  nie ziścił wprawdzie wszelkich położo­
nych w nim nadziej.  Ależ te obudzoue jego 
pismami nadzieje by ły  tak wielkie, iż nawet 
tylko częściowe ich spełnienie, wystarczy n a  
nieśmiertelność. Zmarły przedwcześnie Ma- 
gnuszewski nie należy do rzędu  łych  pisarzy, 
k tórzy  dopie ro  mieli pisać swe arcydzieła. T eu  
co u tw orzy ł N i e w i a s t ę ,  Z e m s t ę  p a n n y  
U r s z u l i ,  D r a m a t  w u a t u r z e ,  znanego już 
częściowo R o z b ó j n i k a  s a l o n o w e g o ,  i ty ­
le prześlicznych ustępów w Ziewonii, P racach 
literackich, Album Józefa Borkowskiego, D zien­
niku Kulczyckiego, jakoleż wielu innych pis­
mach czasow ych , miałby w każdej l i le ra tu rze  
sławę jenijalnego poety, który b ez  żadnego iii • 
nego względu na niezgasłą zarobił sobie p a ­
mięć. U  nas, przechwalauy przedczasem przez 
uprzedzonych przyjació ł ,  a zato tern surowiej 
p rze z  obcą niechęć i zarozumiałość sądzony, 
nie znalazł dotąd Magnuszewski sprawiedliwego 
uznania, i dzjś nawet, po jego zgonie, nie czu­
jem y jeszcze w szystk iego , ileśmy w nim stra­
cili. W sza k że  jeżeli nie zmyślna speknlacyja 
na upodobanie lej lub owej części publiczno­
ści, lecz szczere z niepowiadomej głębi ducha 
dobyw ające się natchnienie —  jeźli nie ułudna, 
polechtnjqca ucho a usypiająca ducha forma, 
lecz samolwórczy, w szorstkie nieraz w p ra w ­
dzie zygzaki,  lecz oraz w p rom ienne, b ry la n ­
tow e strzałki krystalizujący się wyraz —  jeźli 
nie pochutne spólkowanie z pierwszą lepszą 
popłacającą opiuiją, nie roztropue przynęcanie 
ku sobie najsprzeczniejszych w y o b ra że ń ,  lecz 
najwnęlrzuie jsze, bolern własnego se rca ,  c ier­
pieniem własnej duszy okupyw ane  dążenie do 
jaśniejącego tam w piersi ce lu ,  prawdziwego 
poetę stanowi, nateuczas nie ustępował M agnu­
szewski żadnemu z naszych pierwszych poetów 
, 0  do ich powołania poetycznego, a p rzew yż­
szał wszystkich —  wszystkich mówimy —  
głębokością swych p o ję ć ,  silą swego uczucia. 
I ta tez może niezwykła , aż bolesna excentry- 
rzność uczucia, i połączona z tern meteoryczna 
rzutkość w yrażenia ,  nie dały dotąd ogółowi 
przyswoić sobie tych dzikich tworów jenijuszu.

Ł atw o  temu jednak mogłyby b y ły  dojrzalsze 
lata zaradzić, g d y b y  mu los by ł  dłuższego ż y ­
cia dozwolił,  lub przynajmniej ten krótki prze­
ciąg, k tó ry  mu padł w udziele, od n ieustanuych 
cierpień uwolnił. B o  cóż dopiero  powiemy, 
zw ażyw szy iż cale krótkie życie M agnuszew- 
skiego by ło  ciągłem pasowaniem się jego s łabe­
go zdrowia ze śmiercią, iż wszelkie jego tw o ry  
duchow e by ły  ty lko  błyskami gasuqcego wciąż 
światła, O ,  jeźli istotnie życie poety  b y w a  
wiecznem łamaniem się z przeciwnościami świa­
ta i własnej duszy, —  to Magnuszewski speł- 
niej niż k tórykolw iek doznał tego losu poetów. 
Ja k o ż ,  jak g d y b y  sw oje własne przeznaczenie 
chcąc skreślić , napisał niedługo przed śmiercią 
swój niewym ownie p iękny  obraz  z życia lite­
rackiego, pod napisem “Herbata,« umieszczony 
w dzienniku mód Kulczyckiego. Bylto podo-  
bnoś jego ostatni u twór. T y le  innych zostało 
n iedokonanych i ty lko  ostatniej og łady  w y m a­
gających. Pomiędzy letni znamy ustępy z d ra ­
matów «W ładysław  b ia ły ,  książę na G n ie w ­
kowie* — “Hieronim Radziejowski* — »Elek- 
cyja Michała Korybuta* —  i »Kamil.« —  Z e ­
branie tych kosztow nych ziomków i wydanie 
ich razem z resztą pism jego b y łoby  przysługą 
piśmiennictwu, której po  bliższych jego przy ja­
ciołach nieochybnie spodziewać się możemy. 
Będzielo jeden z najpiękniejszych pom ników  
naszej literatury. A tak, i mimo śmieić przed- 
wcześną —  imię jego nie zaginęło. Sz.

O t r u c i e  f a r b ą .  Pewien chłopczyca w  
P a ry żu ,  k tó ry  m a l o w a n i e m  obrazków  —  far­
bami zwyczajnego- pudełeczka —  się bawił,, 
biorąc ja k  zwykle koniec każdej  farby w usta* 
d la  jej zwilżenia, doznał w krótkim czasie w szy ­
stkich symptomałów otrucia, od którego ty lko
uajśpieszniejsze użycie przeciwnych środków
go  ocaliło. Do zóltej farby bierze się zazw y­
czaj gumiguty lub chromiauu ołowiu, do- czer­
wonej- farby cynobru  lub czerwonego niedo- 
kwasu o łow iu , do  białej blejwasu, d o  niebie­
skiej węglanu m iedzi, a ćo  zielonej arszenianu 
m iedzi ,  co wszystko jest szkodliwe.-
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Przy odbytem w dniu dzisiejszem losowaniu czteroprocentowycb listów zasta­
wnych w terminie Bożego narodzenia 1845. do funduszu umorzenia potrzebnych, zo­
stały przy zachowaniu formalności prawem przepisanych, następujące numera w y­
ciągnięte :

N um er 
listu zasta­

w n eg o D o b r a .
bie­
żący

amorty­
zacyjny

17 3457[Borzęciczki
5 3375 Brody
1 5S00|Biechowo
5 3486 Belencin
r-
4 1536 Brudzewo
p*
i 3612 Bole wice
4 2262 Boczków I. i II.
3 5532jChra plewo
9 526 Chobienice

11 528 dito
12 4320 Czerniejewo
13 4321 dito

4 7 1 5 5 C h la p o w o
35 7445 Dłoń

3 5U59 Dziewierzewo
0 5688 Dąbrówka
3 5886 Dąbrówka lu- 

domska
5 1080 Gołębiu
6 1626 Gronowo
5 1932 Grodzisko
6 1396 Grobia vel Bucz

17 2303 Jarocin
7 1138 Iwno
1 6732 Karski

23 3576 Kadzewo
12 i 2477 Kaźmierz
36 1 3136 Kórnik

6 3331 Karna
3 4728 i K ęszyce
i t  7405 Karmin
3 4263 Kosieczyno
4 4264 dito
3 4911 Lubosz
3 5739 i Linowiec
1 ! 4093 Lęg

Powiat.

Num er 
listu zasta­

w n eg o
bie-
iący

amorty­
zacyjny

D o b r a . Powiat.

A. Na 1000 Tal.

B. Na 500 Tal.

Krotoszyn 3 7545 Łopienno
Buk 5 5103 bukowo
Września 12 1662 Miłosław7
Babimost 3 7181 Modrzę
Września 2 2869 Niepruszewo
Buk 3 2870 dito
Odolanów 8 1573 Nekla
Buk 10 1575 dito
Babimost 12 3212 Pawłowice

dito 7 3656 Popówko
Gniezno 1 2695 Potulice

dito 2 2221 Pomiany
Środa 2 2 6 0 Przedborowo
Krobia 6 554 Rokossowo
Wągrowiec 9 5265 Szelejewo
Poznań 11 5267 dito
Oborniki 2 .3094 Starogród

1 996 Świdnica II.
Kościan 4 1341 Smuszewo
Kościan 3 6793 Strzegowo
Pleszew 7 4614 Trzciel
Kościan 2 7046 Tom yśl
Pleszew 4 7048 dito
Środa 6 7050 dito
Odolanów 2 4369 Turostowo
Szreni 2 5035 Wapno
Szamotuły 1 831 Wolenica
Szreni 1 2542 W ierzchaczewo
Babimost 3 3915 W'ilkowo
Odolanów 5 7135 Wijewo
Pleszew 2 3522 W^ęgry II. (W ę-
Międzyrzecz gierszczyzna)

dito 3 3709 W ysoka
NiążnoM iędzychód 7 78

Mogilno 7 4646 Zimnawoda
Pleszew 2 4824 Żabikowo

2 7 1 3034 Bole wice Buk 21 2 7 8 9 .Brody
106! 540 Baszkowo Krotoszyn 10 114!Chocicza

72! 4390 Biezdrowo Szalnotuly 12 1161 dito

Września 
Poznań 
Buk 

dito 
Środa 

dito 
W schowa 
Oborniki 
W ągrowiec 
Ostrzeszów  
Ostrzeszów  
Krobia 
Krotoszyn 

dito 
Krotoszyn 
Wschowa 
VVrągrówiec 
Odolanów 
Międzyrzecz 
Buk 

dito 
dito 

Gniezno 
Wągrowiec 
Krotoszyn 
Szamotuły 
Szamotuły 
W schowa 
Odolanów

W ągrowiec
Września
Pleszew
Środa.

Buk
Pleszew

dito
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N u m e r
listu zasta­

w n e g o D o b r a .
bie­ amorty­
żący zacyjny

53 36651 Czerniejew o O
31 5953 Czacz K
34 5956 dito
11 1286 Cerek wica P

5 3627! Chlastawy jM
14 4472 Dzeluścin K
21 4739 Dąbrówka P
35 821 D ziały ń G
24 1730 Doruchow C

9 49 i 7 Dąbrówka lu- C
domska

64 6473 Dłoń h
16 2144 Gogolewo S

5 143 Gorzuchowo G
8 3934 Gnuszyn 8

106 2833 Galowo S
43 19211Jarocin P
28! 6490 Kempno C

22 4842 Kuklinowo 1
7 6462 Kokorzyn K

65 2774 Karczewo
8 8 5347 Krocz

5 2955 Korzkwy
7 4041 Kanino P
5 280 Konarskie , S

109 2564 Kórnik £
60 4313 Lwówek I
35 852 Mierze wo (
12 414 Malczewo (
21 1497 Mszyczyn 8

8 2272 Mystki ‘
13 6508 Mnichy

8 , 2121 Nieczajna

15 1 753 Arkuszewo
142 j 418 Baszkowo
146 ! 422 dito
148 424 dito

19 107(J Bielewo
10 2409 Buszewo
8 5 1708 Borzęciczki
14 682 Czekanów
19 1768 i Chelkowo et Kar­

min
1<> 185' 1 Grzebienisko
11> 37 l Gaj
2 F" 10215 Gościeszyn
4«9 201 9 Golenia vel Go­

lina
4 4 1683 Grembanin

Powiat.

N u m er  
listu zasta­

w n e g o
bie­
żący

am orty­
zacyjny

D o b r a . Powiat.

« 22| 1320 Nekla

dito
7 

28
8

17 
8

46
47 
51 
14 
45 
13
40 
22 
39

8
36

8
9

13
13
24
13
6

12
22
22
10
3 i
18
41 
16

6404
1026
3497
2109

Orzeszkowo 
Ottorowo 
Ossowasień górna 
Obiezierze

406;Przedborowo
6247
6248 
6252 
1870

288
4417
2660
4809
5565
3109
4682
2725
1183
5658
1625
4436
1817
1051
4719
1653
1571
370

1596
6106

951
3018

Pleszew 
dito 
dito 

Pomiany 
Przygodzice 
Pieruszyce 
Pawłowice 
Redgoszcz 
Rogaczewo male 
Sielec 
Szamotuły 
Sajjowice 
Szczury 
Spławie 
Strykowo 
Smolice 
T rzcinnica 
Trzcielino 
Wolsztyn 
Wrączyn 
Wierzonka 
Wydzierzewiee 
Wełna 
Wijewo 
Zy towiecko 
Zembowo

Szroda
Szroda
Szamotuły
Wschowa
Oborniki
Ostrzeszów’
Pleszew

dito
dito

Ostrzeszów
Odolanów
Pleszew
Wschowa
Wągrowiec
Kościan
Wągrowiec
Szamotuły
Poznań
Odolanów
Poznań
Poznań
Krobia
Ostrzeszów
Poznań
Babimost
Poznań
Poznań
Szroda
Oborniki
Wschowa
Krobia
Buk.

c. Na 250 Tal.

dito
dito

Odolanów

Szamotuły
Szamotuły
Babimost
Pleszew

Ostrzeszów

24 1426
55 896
14 3600

207 1569
42 307
64 915
31 2769
45 381
48 384

124 171
40 469
11 2582
17 3027
47 801
53 2181
29 823

Grodziszczko Szamotuły
Gronowo Kościan
Janków Ostrzeszów
Kórnik Szrem
Mikolajewice Gniezno
Miłosław Września
Orchowo Mogilno
Pakosław Krobia

dito dito
Przygodzice Odolanów
Rokossowo Krobia
Robaków Pleszew
Redkowo Szubin
Raszkowo Odolanów
Stempuchowo Wągrowiec
Sarbi»ow° 1 Krobia



L/HOjJ
44U3

Numer 
listu zasta­

wnego, 
bie- lamorly 

żący |zacy jn j

D o b r a .

1

Powiat.

Numer 
listu zasta­

w nego  
bie- amorty- 
zący zacyjnj

D o b r a . Powiat.

3<J 1904 Trzuskotowo Poznań 27 1233 W iry Poznań
47 594 W itkowo Gniezno 216 1 33*271 Wronki Szamotuły
‘26 1232 W iry Poznań 32 3434 Wilkowo Kościan.

D. ]\a 100 Tal.
17 27431 Boczków I. i II. Odolanów 1 36 3560 Kopanica Babimost

188 48S Baszkowo Krotoszyn 3*2 356*2 dito dito
18 966 Bobrowniki C. Ostrzeszów 41 4914 Konino Buk
24 2362 Bielewo Kościan 4*2 4915 dito dito
69 10546 Czacz Kościan 1-2 5*287 Kurowo Odolanów
49 106 Chocicza Pleszew ‘2*28 4103 Kórnik Szrem

105 6015 Czerniejewo Gniezno 230 4105 dito dito
J9 82*28 Chrząstowo Szrem 238 4113 dito dito
29 547 Chobienice Babimost 40 3718 Konarzewo Poznań
33 7339 Dziewierzewo Wągrowiec 25 11118 Klony Środa
41 8322 Dąbrówka Poznań 16 4775 Korzkwy Pleszew
71 1037 Dzialyń Gniezno 6*2 953*2 Kwilcz Międzychód
47 2470 Doruchowo Ostrzeszów 63 9533 dito dito
23 3819 Dembicz Środa 17 1590 Kotowiecko Pleszew
12 11478 Donaborów Ostrzeszów 15 9731 Kotarby Pleszew
48 3331 Goraj Międzychód 10*2 7547 Lwówek Buk
57 4554 Greinbanin Ostrzeszów 104 7549 dito dito
14 9296 G urow o Gniezno 107 7552 dito dito
35 1614 G robia vel Bucz K ościan 50 1 1 1 3 8 L ubasz C zarnków
67 5328 Golenia vel G o­ Pleszew 20 5576 Lutynia Krotoszyn

lina 25 2576 Lubikowo Międzychód
19 2304 Gembice Krobia 30 5269 Łabiszynek Gniezno
53 5688 Golaszyn Wschow’a 64 406 Mikolajewice Gniezno
22 7444 Górki dąbskie Szubin 56 868 Mielęcin Ostrzeszów'
33 10687 Grąbkowo Krobia 28 1539 Modliszewko Gniezno
26 3259 Gogolewo Szrem 30 1541 dito dito

127 4588 Galowo Szamotuły 77 1914 Miłosław Września
16 2567 Hersztop Międzychód 3*2 583 Oczkowice Krobia
17 3601 Januszewo Szrem 35 586 dito dito
29 3514 Jarogniewice Kościan 81 8945 Opatów Ostrzeszów
67 8*203 Jeżewo Szrem 37 3204 Obiezierze Oborniki
93 ‘2779 Jarocin Pleszew 34 751 Osiek Krobia

102 *2788 dito dito 14 11467 Orzeszkowo Środa
29 2979 Jurkowo Kościan 38 3844 Przytoczna Międzychód
16 11*292 Jarząbkowo Gniezno 44 3850 dito dito
79 4455 Karczewo Kościan 54 1193 Pudliszki Krobia
82 4458 dito dito 55 1194 dito dito
83 4459 dito dito 56 1195 dito dito
84 446u dito dito 24 8896 ’ rzeclaw Oborniki
52 716 Kretkowo Września 26 2693 Pomiany Ostrzeszów
31 9548 Kurnatowice Międzychód 14 4982 Pomarzank i W ąsrówiec
19 4000 Kopanin Wągrowiec 2*2 8031! Potrzonow o Oborniki32 102*24 Kresko Międzyrzecz 17 2993! Płaczków o Krobia43 4408 Karna Babimost 44 4934 1’ opówko Oborniki26 685 Koryta Krotoszyn 25 3417 1’rzysieka Wągrowiec
2 11 686 dito dito 34 j 5 5 0 8 |l3osado w o luk
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i m
Numer 

listu zasta­
wnego D o b r a . Powiat.

Numer 
listu zasta­

wnego D o b r a . Powiat.
bie­

lący
amorty­
zacyjny

bie­
żący

amorty­
zacyjny

35 5509 Posadowo Buk 17 11280 Twork owo Oborniki
29 3147 Psarskie Szamotuły 73 6410 Trzciel Międzyrzecz
38 3375 Potulice Wągrowiec 81 10733 Tomyśl Buk
33 5617 Rosnowo Poznań 86 10738 dito dito
15 7747 Robaków Pleszew 29 7910 Torzeniec Ostrzeszów
34 5805 Rojów Ostrzeszów 31 7912 dito dito
15 2703 Rudki Szamotuły 44 6645 Tuchorze Babimost
48 9762 Rogaczewo małe Kościan 30 3345 Wierzbno Międzychód
20 1658 Szczury Odolanów' 14 338 Wierzenica Poznań
43 2753 Sulencin Środa 49 10913 Wijewo Wschowa
44 2754 dito dito 52 10916 dito dito
67 9776 Sobotka Pleszew 23 2450 Wargowo Poznań
73 5202 Sierniki Wągrowiec 83 154 Września Wrześniag

30 2264 Stryk owo Poznań 59 997 Witkowo Gnieznof
59 11747 Siedmiorogowo Krotoszyn 29 343 Wydzierzewice Środa
20 3749 Stanisławowo Września 56 2214 Wełna Oborniki
69 8238 Szamotuły Szamotuły 266 10353 Wronki Szamotuły
15 1122 Świdnica IL Wschowa 18 1382 Xiążenice Ostrzeszów
25 1603 Świdnica I. Wschowa 19 1383 dito dito
61 5905 Słupia Ostrzeszów 32 3944 Żurawia8 • t

Szubin
69 5977 Stempuchowo Wągrowiec 61 1256 Zytowiecko Krobia
24 5582 Sokolniki wielkie Szamotuły 7 11778 Zlotniki Środa
15 6874 Szczodrowo Kościan 75 9013 Zbąszyń Międzyrzecz
28 11825 Strzelce wielkie Krobia 78 9016 dito dito
58 2A55 Trzcin nica 'Ostrzeszów 79 9017 dito dito
25 11885 Turów-o Szamotuły 46 1446 Zalesie Krobia
26 11886 dito dito

t n  m y

10 563 Zajączkowo Szamotuły.

50 Tal.
271 3198'Bronowo Pleszew 46 3643
40 2482 1 Bieganowo Września 45 2434

128 5290:Czacz Kościan 74 5925
164 2754 Czerniejewo Gniezno 75 5926
165 2755 dito dito 108 1087

28 3850 Chrząstowo Szrem 112 4837
77 3786 Chraplewo Buk 23 2602

164 5716 Dobrojewo Szamotuły
65 5778 Daleszyno Szrem 25 1448

141 5874 Dłoń Krobia 61 2305
21 5827 Donaborów Ostrzeszów 36 5078
88 2064 Grembanin Ostrzeszów 34 1639

102 4402 Gola Krobia 27 3694
53 1056 Głuchowo Kościan 30 286
36 3539 Grab Pleszew 28 3306
83 ! 4043 Kuklinowo ! Krotoszyn 29 3307
44 i  2146 Konarzewo Krobia 100 3855

372 1917 Kórnik Szrem 64 5345
373 1918 dito dito 102 4762

26 6013 Krześlice Środa 115 3500
6(J ; 2303 Konino Buk 24 2456
391 3986 Liliowiec Mogilno 1163 5419

Lubonia 
Łabiszynek 
Mnichy 

dito 
Miłosław 
Mieszkowo 
Ossowasień śre­

dnia 
Piglowice 
Popówko 
Rudnicza 
Rudniczysko 
Rogowo 
Rybno 
Stołężyn 

dito 
Szamotuły 
Swierczyu 
Sobotka
Szelejewo
Studzieniec
Tomyśl

Wschowa
Gniezno
Międzychód

dito 
Września 
pleszew
Wschowa

Środa
Oborniki
Wągrowiec
Ostrzeszów
Krobia
Gniezno
Wągrowiec

dito
Szamotuły
Wschowa
Pleszew
Krotoszyn
Oboruiki

lB.uk



lii

bii
ią<

10
2

45
9

*25
25:
21

11!
6;
4F
81
3(
5ć

10(
21
21
31
66
32

184
37
99

161
145
92
55
66

225
84
35
26
64
70
15
48
51
8

147
17
58
77
22

120
47
21

153
10
12
17
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D o b r a . Powiat.

N um er  
listu  zasta­

w nego D o b r a .
bie­
żący

am orty­
zacyjny

Wschowa
Wągrowiec
Szamotuły
Oborniki

105
45
58

4331
4484
3402

1

Zbąszyń
Zelice
Zydowo

Wijewo
W łoszanow o
W ronki
W ełna

Borzęciczki
elito

Bielawy
Biezdrowo
Brody
Bartoszewice
Brudzewo
Boguszyn
Brodnica
Bolewice
Nieliniowo
Nhlastawy
Nhudzice
Ihludowo
Nharcice
Czerniejewo
Chełmno
Chraplewo
)łoń
►ziały ń
•oruchowo
'zierzążnik
ziewierzewo
obrojew o
obrzyca
rabianowo
ądki
robią vel Bucz 

dito 
ołimowo 
rodzisko 

dito 
orzno 
ałowo 
linno
owarzewo
vno
dębno
iżewo
iroslawice
mkowice
enipno
amieniec

dito
owalewo

F . JVa
K rotoszyn 

dito 
W ągrow iec 
Szam otuły 
Buk 
K robia 
W rześnia 
Pleszew 
Szreni 
Buk
Gniezno 
M iędzyrzecz 
Środa 
Poznań 
M iędzychód 
Gniezno 
Szam otuły
B u k
Krobia 
Gniezno 
Ostrzeszów 
O strzeszów  
W ągrow iec 
Szam otuły  
Krotoszyn 

Szrem  
Szrern 
Kościan 

dito 
jn iezno  
Jleszew 

dito 
W schowa 
Szam otuły 
W ągrow iec 
Środa 
Środa 
Mogilno 
Szrem  
Środa 

oznań 
Ostrzeszów 
Gniezno 

dito 
I Chodzież

25 Tal.
20 5574 Kowalewo 
30 1678 Kotowiecko 
98 297 Konary
54 3932 Kierzno A. B.
65 5255 Konino
66 5256 dito 
36 11077 Krześlice

448 4574 Kórnik 
467 4593 dito 
471 4597 dito
46 324 Koryta
30 1113 Krzyżanowo
38 4487 Kopanin
39 4488 dito 

233 7611 Lwówek 
240 7618 dito

45 8282 Liliowiec
1 1 3  8 1 1  L u t l o m y
40 5135 Ligotta 
24 5350 Lechlin 
62 2617 Mszyczyn

107 10960 Mnichy 
111 6001 Morownica 
168 2385 Miłosław 
177 2394 dito
69 10756 Miloslawice 
75 1181 Marszewo
93 2189 Nekla
94 2190 dito 
68 8676 Niegołewo 
85 7198 Olszyna
80 1305 Ottorowo 
58 2699 Owinsk 
94 10465 Pniewy 
56 3829 Psarskie
26 3072 Psarskie
21 5420 Piotrkowice 
75 3989 Potulice 
79 230 Pakosław
81 232 dito
33 3504 Piglowice 
89 4660 Pamiątkowo 
91 889 Pudłiszki
91 7394 Pruchnowo 
42 3430 Pomiany

I
<

1

!
(
(
\

b
V

P

0
S

s

w
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Numer Numer
listu zasta­ listu zasta­

D o b r a . Powiat.w nego D o b r a . Powiat. w n ego
bie- am orty­ bie­ amorty­
żacy zacyjny żący zacyjny

69 52771 Popów ko Oborniki 66 6898 Szymankowo Oborniki
86 10527 Pogorzela Krotoszyn 67 6899 dito dito
46 1228 Raków Ostrzeszów 53 7319 Srebrne górki W ągrowiec
48 1230 dito dito 35 5865 Sędziwojewo Września
88 8297 Redgoszcz W ągrowiec 12 4305 Szrapki I. Środa
28 3451 Rudki Szamotuły 19 1940 Tarnowo Poznań

117 7809 Smolice Krobia 130 6784 Trzciel Międzyrzecz
22 5011 Strzeszki Środa 135 6789 dito dito
25 5014 dito dito 76 3359 Trzcinnica Ostrzeszów

119 8091 Szamotuły Szamotuły 27 4836 Usarzewo Środa/ .

36 5027 Slopanowo Szamotuły
W ągrowiec

54 99 W ydzierzewice Środa
90 5484 Świątkowo 55 100 dito dito
84 10101 Świerczyn W schowa 662 9819 Wronki Szamotuły
85 10102 dito dito 663 9820 dito dito
87 10104 dito dito 93 8879 W ęgierki Września
16 4180 Spławie Kościan 51 11022 Wszembórz Września

125 9316 Sobotka Pleszew 77 7312 Wroniawy Babimost
50 7139 Szczepankowo Szamotuły 41 1253 Xiążenice Ostrzeszów

120
48

6393
2973

Stempuchowo
Strykowo

W ągrowiec
Poznań

1 2 6
51

8767
3585

Zbąszyń
Zlotniki

M iędzyrzecz
Poznań

61 11060 Strzelce wielkie Krobia 60 8960 Zelice Wągrowiec.

Zawiadomiając o tem posiadaczów powyższych listów zastawnych, wzywam y  
ich, aby takowe z wszystkiemi do nich naleźącemi kuponami od Bożego narodzenia 
1H45. w terminie dnia 2. Stycznia 1846. r. do kassy naszej złożyli i natomiast wartość 
tychże w gotow iźn ie, podług kursu pieniężnego giełdy berlińskiej z naddatkiem co do 
wysokości §§. 37. i 312. ordynacji kredytowej, oznaczonym, odebrali.

G d y b y  p o s ia d a c z e  p o w y ż s z y c h  listów zastawnych, niniejszemu wypowiedzeniu 
w terminie oznaczonym zadosyć uczynić niemieli, natenczas w moc §§. 40. i 315. or- 
dynacyi kredytowej spodziewać się m ogą, iż gotowizna za te listy zastawne w kassie 
naszej złożona, nadal prowizyi przynosić nie będzie, oraz że przy późniejszem pre­
zentowaniu listów zastawnych, płatne i już zrealizowane kupony od kapitału potrą­
cone zostaną.

P o z n a ń ,  dnia 5go Czerwca 1815.
D y r e k c y a  J e n e r a ł  n a  Z i e m s t w a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z odwołaniem  się do przepisów §. 137. Tvt. 

17. Części I. Powszechnego prawa krajowego, 
uwiadamiają się niezuaioini w ierzyciele o na­
stąpić się mającym podziale pozostałości, posie- 
dzicieli młyna, małżonków F r y d e r y k  a i W i l -  
h e l m i n y  B o g u m i ł y  G a t z m e r ó w  z młyna 
C h w a ł  ki ,  niniejszem.

Łobżenica, dnia 22. Marca 1815.
K r ó l  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i .

Przedaż wina Szampańskiego.
W  piątek dnia 20. Czerwca przed południem  

o godzinie 10. na rachunek francuzkiego domu 
handlowego przedawać będę przez publiczną li­

cytację 100 butelek prawdziwego Szampana, po  
10 butelek razem, w  sklepić składowym  (pakbo- 
fu) na W ilh e lm ow sk ie j  ulicy.

A n s c h u t z ,  Kapitan i Król. Aukcyonator.

lloU'l de Paris
w  n a r o ż n i k u  G a r b a r s k i e j  i S z e r o k i e j  

u l i c y  w  P o z u a n i u -

O t w o r z y w s z y  z n o w u  w  d n i u  d z i s i e j ­
s z y m  o b e r ż ę  w H o t e l u  P a r y s k i m ,  p o l e c a  
s i ę  n a n o w o  ł a s k a w e j  ż y c z l i w o ś c i  S z a ­
n o w n y c h  F a u t o r ó w  i p o d r ó ż u j ą c e j  P u- 
b l i c z n o ś c i .

D n i a  31 ,  M a j a  1 8 4 5 .
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M łody Polak, zdolny przysposobić dzieci do 
wyższych klass Gimnazyum, życzy sobie^ przy­
jąć miejce za nauczyciela donjowego. bliższych 
wiadomości udzieli księgarnia Pana S t e f a ń ­
s k i e g o  w Poznaniu.______________ _ _ _ _ _ _

O soba po nabyciu wiadomości właściwych, 
przez ciąg trzechletniego pobytu przy wzoro- 
weih gospodarstwie i obeznaniu się z biegiem 
administracyi, pragnie znaleść stosowne miejsce. 
Bliższe szczegóły zasięgnąć można wRestauracyi 
J  a b 1 k ows k i e g o przy ulicy W odnej Nr. ‘28.

Między 26 Maja a 10. Czerwca r. b. zaginął 
podpisanemu List Zastaw ny, 3 |  procentowy, 
]\To. na dobra T w a r d o  w o,  po w. Ple-
szewskiego, na talarów 40. Uczyniwszy p o ­
trzebne pod tym  względem krok i, wzbraniam 
wszelkie dalsze zaginionego Listu nabywanie.

Poznań, dnia 11. Czerwca 1845.
F r. Ż y c h l i ń s k i .

Elegancki, prawie jeszcze nowy, całkiem kry­
ty  powoź o dwóch siedzeniach jest za mierną 
cenę do przedania przy Garbarskiej ulicy Nr.36.

I f T  Piaster na odciski icyni- 
szczający do szczętu odciski9
polecam pudełko po 7^ sgr. — NB. Pilniczek 
do odcisków z topieńca kamiennego (stalactites) 
po 5 sgr.

A. K l u g ,  W rocław ska ulica Nr. 6.

U n i ż o n e  d o n i e s i e n i e  «  i»ł 
V W  < I I ( i  m ę & c s y z u !  w r

Co tylko otrzymałem l i f i r o s t  Z  A l l j& l i i  
znaczną nadsełkę w ykornych brzytew  z najzna­
komitszych fabryk angielskich. K a  t lo l ir o ć  
i c l i  r ę c a ę  i przez c a ł y  r o k  b e z p ła t ­
n i e  ślufować i ostrzyć kupione odemnie obie­
cuję. Podobnież otrzymałem także a n g i e l ­
s k i e  i  G o ld s c h m id t a  p a s k i  do o 
strzenia brzytew  i przedaję je po cenach fa­
brycznych.

A. K l u g :  W rocław ska ulica Nr. 6.

Pierwsze now e śledzie otrzymał i przedaje 
takowe po  1£ sgr , kopami taniej.

J .  A p p e 11,
W ilhelm owska ulica Nr. 9. po stronie poczty.

Dnia 10. Czerwca 1845.
S to ­
pa

prC.

tVa pr. kurant
papie- goto* 
rami. wizuą.

Ohligi długu skarbow ego . . 34 | 100* 99,’*
Obligi premiów handlu morsk. __  1

.^1 1 93 —
Oliligi M archii E lekt, i Nowej 98 97}
Obligi m iasta l i e r l i n a ............ 3 4 100 99}

■ Gdańska w T. . — 48 —
Listy zastaw ne Pruss. Zachód. 98} 98}

» W . X  Pozuansk. 4 I044 —
» dito 34 97} 97

Pruss. W schód. 34 98}
• Pom orskie . . . 34 99} —

.  .  M arch. E lek.iN . 34 — 99}
• Szląskic . . . . 34 — 99

Frydrychsdory  ......................... _ 131
m i

m
Inne monety złote po 5 tal. . — 1 2 *
D isc o n to ......................................

A k c j e
3 4 4}

D rogi żel. Bcrl.-Poczdamskiej fi — 201:
Obligi upierw. Berl.-Poczdam s. 4 — —
D rogi żel. M agd.-L ipskiej . . — 181}

103}Obligi upierw. M agd.-Lipskie . 4 —
D rogi żel. Berl.-Anhallskiej . — 148} —

Obligi upierw. Berl.-Anhaltskie 4 — 101}
D rogi żel. Dyssel. Elberleld. 5 1034 -w
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf. 4 100
D rogi żel. R e ń s k ie j ................ — 98 —

Obligi upierw. lteiiskie . . . . 4 — 99}
D rogi mi rządu garantow ane. 34 97} —

Drogi żel. lterlinsko-Frankfort. 5 — 162
Obligi upierw . Uerl.-Frankfort. 4 — *—

- żel. G órno-Szląskiej . . 4 117 — *
• dito Lit. U. . — 109} —
» Beri -Szcz. Lit. A. i B, — 128 —

• - M agdeh.-Halberst 4 108} —

Dr. żel. W rocł.-Szw  idu.-Freib. 4 — —
O l i l i g i  u p i e r w .  W r n c .  S i e w . - F r . 4 — —
lii* / .e l .  H n i i r i - K o l n t i s l t i t ' j  . . . 5 — —

C e n y  t a r t o w e
w mieście

Dnia II. Czerwca. 
1845. r.

P o z n a n i u .
Ti l

o d
w f«*n.

d o
T . l ,  .g . ten

Pszenicy szefel . . . 
Zyta . d t...........................

1 6 1 18 ___

1 12 — 1 14 —

Jęczm ienia d t ..................................... 1 5 — 1 10 —

O w sa . d t........................... — 26 — ---- 29 —

T atarki d t ...................... 1 10 1 14 —

(Trochu . dt. . . . . . 1 10 — 1 14 —

Ziemiaków dt........................ — 16 — ---- 17 6
Siana c e t n a r ...................... 1 5 — 1 7 6
Słom y k o p a .......................... 8 5 — 8 10 —
Masła garniec 1 12 6 l 20 —

Nazwy kosclolowv

W  niedzielę dnia 15. Czerw ca 1845. r. 
będą mieli kazanie

przed  południem. po południu.

W  ciągu tygodnia od dn. 6. 
do 12. Czerwca r. b.

urodź, się

i - oJZ w © a.
u s

umarło
.M -*■

ł* oj- I v  -=
a. 5 I "S..*

ślub
wzięło

par

W  kościele katedralnym . . . . 
W  kośc. faru. S. M aryi Magd. . 
W  kościele 8. W ojciecha . , .
W  kościele Ś. M a rc in a ............
Franciszk. (gmina niem.-katol.) . 
W  kościele dawn. X X . Domin.
XV k o ś c . Sióstr miłosierdzia . .
XV’ kośc. ewaniel. S. K rzyża. .
XV kośc. ewaniel. S. P io tra .. .

kościele garnizonowym . . . 
Dnia 14. Czerw ca . . .

X .Kom . Piątkowski. 
X. Mnu. Amman.

- Mail. Prokop.
- Dzick. Kamieński,
- Pr. Grandke.
- Prael). Stamm. 

Kleryk W aw row ski. 
Superintend. Fischer. 
It. Kona. Dr. Siedler. 
Kuzn. dyw, JNiicse.

X . Man. Fabisz. 

X. Pr. Grandke. 

Pastor Friedrich. 

Mis. Graf.
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